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Plenum W PZPR 
w Poznaniu

W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem I sekre­
tarza KW Jana Szydlaka 
obradowało plenum KW 
PZPR w Poznaniu.

Plenum przedyskutowało 
referat na VIII Wojewódz­
ką Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborczą PZPR, 
przyjęło tekst listu do pod­
stawowych organizacji par 
tyjnych oraz plan organi­
zacyjnego przygotowania 
konferencji. Plan ten prze­
widuje odbycie spotkań de­
legatów na konferencję, 
zebrań POP i środowisko­
wych narad aktywu partyj 
nego dla przedyskutowania 
węzłowych problemów, któ 
re będą przedmiotem obrad 
konferencji.

Plenum podjęło uchwałę 
o zwołaniu VIII Konferen­
cji S prawo zdawczo -Wybór-
czej PZPR 
i 31 marca

Plenum 
uchwałę o

w dniach 29, 30 
1962 roku.

KW podjęło 
wyprowadzeniu

ze swego składu oraz u- 
dzieiiło nagany z ostrzeże­
niem byłemu I sekretarzo­
wi KM w Kaliszu — Mie­
czysławowi Bykowskiemu 
za nieprzestrzeganie zasad 
etyki partyjnej oraz prze­
kraczanie norm życia par­
tyjnego vr kierowaniu pra­
cą miejskiej instancji par­
tyjnej.

W .Moskwie obraduje 
II Plenum KC KPZR
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Wiec przyjaźni
polsko-HRD-owskiej w Lipsku

Serdeczne przyjęcie premiera JL Cyrankiewicza

Z okazji pobytu w’ Lipsku prezesa Rady Ministrów PRL 
Józefa Cyrankiewicza, odbył się w poniedziałek 5 bm. na 
terenie lipskich zakładów budowy dźwigów „Kirow-Werke” 
wielki wiec przyjaźni polsko-NRD.owskiej. Wziął w nim 
udział Józef Cyrankiewicz, a ze strony Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej urzędujący przewodniczący Rady Mi­
nistrów NRD Wiily Stoph oraz zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów NRD Alexander Abusęh, który stale towa­
rzyszy premierowi Cyrankiewiczowi w czasie jego obecnego 
pobytu w Niemieckiej Republice Demokratycznej.

załogi wyraził gorące uczucia 
przyjaźni dla narodu polskie­
go prosząc gościa polskiego 
o przekazanie naszemu spo-
łeczeństwu 
drowień.

Wśród t

serdecznych poz-

owncn zebranych

Listy premiera ZSRR do Hassera 
oraz Goularta i Nevesa

Premier Chruszczów podzię­
kował prezydentowi ZRA Nas 
serowi za jego „konstruktyw­
ną i przenikniętą troską o po­
kój odpowiedź na propozycję 
rządu radzieckiego, aby prace 
komitetu rozbrojeniowego 18 
państw rozpocząć na najwyż­
szym szczeblu z udziałem sze­
fów państw albo rządów".

Pańskie słowa pisze
Chruszczów — iż osobisty u-
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Wizyfa w Diuho Chłopa
Przewodniczący

Aleksander
5 bm. warszawski 
oraz zapoznał się 
tej placówki.

Zawadzki 
Dom

Państwa 
zwiedził 
Chłopa

z działalnością

hiaiiqiirarja Dni Prawniczych
5 bm. w Warszawie zainauguro­

wano Dni Prawnicze Polsko-Ra­
dzieckie. Otwarcia Dni dokonał
prezes Zarządu

decznie
Mazur.

Głównego Z 
iw Polskich
Powitał on

przedstawicieli prawni-
ków radzieckich przybyłych pod 
przewodnictwem wiceministra 
sprawiedliwości RFSRR — Jurija 
Balonowa.

Zgon Edwarda Marca
4 hm. zmarł nagle Edward Ma­

dział w rokowaniach na naj­
wyższym szczeblu w komite­
cie osiemnastu uważa pan za 
swój obowiązek, stanowią jesz 
cze jeden dowód na to, iż rząd 
i naród ZRA. tak jak poprze­
dnio gotowe są wnieść godny 
wkład do wspólnych starań 
pokój miłujących państw i na­
rodów. starań zmierzających 
do umocnienia pokoju.

Premier Chruszczów jeszcze 
raz zwrócił uwagę na koniecz­
ność rozpoczęcia rokowań roz­
brojeniowych w Komitecie 
Osiemnastu na najwyższym 
szczeblu. „Doświadczenie poka 
zało, iż jeśli w rokowaniach 
rozbrojeniowych nie biorą bez 
pośredniego udziału mężowie 
stanu najwyżsi, rangą i sta­
nowiskiem. to po takich roko­
waniach niezbyt można się 
spodziewać praktycznych zwro 
to w w rozwiązaniu problemu 
rozbrojenia” — stwierdza pre­
mier ZSRR w liście do prezy­
denta Brazylii. Goularta i pre 
miera Brazylii, Nevesa. List 
ten wystosował po otrzymaniu 
od nich odpowiedzi na propo­
zycję rządu ZSRR, aby prace 
Komitetu Osiemnastu rozpo­
cząć z udziałem szefów państw 
i rządów. (PAP)

Przybyłego do zakładów im. 
Kirowa premiera Cyrankiewi­
cza oraz towarzyszące mu o- 
soby; ze strony polskiej I se­
kretarza KW PZPR w Krako 
wie Lucjana Motykę i charge 
d’affaires PRL w NR.D dr. 
Mieczysława Tomalę, jak rów 
ńieź przedstawicieli rządu

przedstawiciele zakładów „Ki 
row-Werke” wręczają premie 
rowi Cyrankiewiczowi upo­
minki. wśród nich artystycz­
nie rzeźbione szachy których 
figury mają kształt różnej 
wielkości produkowanych w’ 
tej fabryce dźwigów.

Wspólnie odśpiewana „Mię­
dzynarodówka” kończy wiec.

„Piątego marca 1962 rok a i 
w Wielkim Pałacu Kremlow- 
»kim r«»xpocaęło się Plenum 
Komitetu Centralnego KPZR.

Na porządku dziennym Ple­
num znajduje się sprawa za­
dań partii w dziedzinie popra­
wy zarządzania rolnictwem.

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, N. S. Chrusz 
czow wygłosił referat pi. 
„Współczesny etap budownic­
twa komunistycznego i zadania 
partii w dziedzinie podniesie­
nia poziomu kierowania rol­
nictwem”.

(Streszczenie referatu dru­
kujemy na str. 3.)

Do udziału w pracach Ple­
num KC zaproszeni zostali 
pierwsi sekretarze Komitetów 
Obwodowych partii, nie wcho 
dząey w skład KC, sekretarze 
KĆ partii komunistycznych 
republik związkowych, komi­
tetów krajowych i obwodo­
wych kierujący sprawami rol­
nictwa, przewodniczący rad 
ministrów’ republik autonomicz 
nyeh, komitetów’ wykonaw­
czych krajowych i obwodo­
wych rad deleg itów ludu pra­
cującego, ministrowie rolnic­
twa, skupu, sowchozów, prze­
wodniczący zjednoczeń „Sieł- 
choztiechnika” republik związ 
kowych i autonomicznych, kie 
równicy krajowych i obwodo­
wych zarządów rolnictwa, sku 
pu i sowchozów, przewodni­
czący obwodowych zjednoczeń 
,;Sieichoztięchnika”, dyrekto­
rzy niektórych instytutów

naukowo-badawczych, wyżsi 
urzędnicy ministerstw i urzę­
dów centralnych, redaktorzy 
centralnych dzienników i cza­
sopism, odpowiedzialni pra­
cownicy aparatu KC KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR.

Plenum KC KPZR konty­
nuuje obrady". (PAP)

A. Mikojan 
w stalowni lipskiej

W poniedziałek pierwszy za. 
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — A. Miko­
jan zwiedził w towarzystwie 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD — W. Ulbrichta 
w elkie zakłady stalownicze w 
Lipsku.

Na spotkaniu z załogą zakła 
dów, wicepremier Mikojan, o- 
mawiając problemy polityczne 
— wskazał, iż Związek Ra­
dziecki pragnąłby; aby zamiast, 
zimnej wojny i napięcia mię­
dzynarodowego zapanowały 
przyjazne stosunki między 
ZSRR i Niemcami zachodnimi, 
podobnie jak z NRD. Rząd ra­
dziecki — powiedział Mikojan

nie nalegał zawarcie

zasłużony
poeta i pisarz, 
kultury i sztuki.

Polska -
5 bm. został 

współpracy kulti

działacz ZSI., 
b. wiceminister

Rumunia
podpisany plan

we,j lata 19S2 i 19S3
nauko* 
między

Polską Rzecząpospolitą Ludową j 
Rumuńską Republiką Ludową.

Decyzja Sukarno
Prezydent 

postanowił
Indonezji Sukarno

czelnego dowódcy 
Indonezji — gene 
w podróż inspekę

zastępcę na- 
;ił zbrojnych 
la Nasutiona

na obsza- 
Indonezji, bezpo-

średnio graniczące z Irianem Za­
chodnim.

Czmnhe spotka sir z Adoulą
Kacyk Katangi Czombe zawia- 

domil przedstawiciela ONZ w Eli 
sabethville, że zamierza wyje­
chać 15 marca br. do Leopold- 
v’He, by spotkać się tam z pre­
mierem Konga — Adoulą. Przy 
**j okazji Czombę zażądał nń 
UNZ dodatkowych gwarancji do- 
tvezących bezpieczeństwa jego 
^•Oby.

Katastrofa w Teh pranie
H nocy z niedzieli 

nziałek eksplodowało 
n‘e 100 tysięcy ogni 
Przs gotowanych na obchody 
'<pKo Roku roznoczynajaęeg<

na ponie- 
w Tehera- 
sztucznyeh

Projekt zorganizowania 
Międzynarodowych 
Targów Morskich

5 bm. obradowała w Gdań­
sku Komisja Morska Woje­
wódzkiej Rady Narodowej z 
udziałem przedstawicieli sze­
regu przedsiębiorstw i central 
handlu zagranicznego nad za­
gadnieniem rozszerzenia eks­
pozycji morskiej na wysta­
wach i targach krajowych i 
zagranicznych.

Komisja Morska W RN w 
Gdańsku poparła interesujący 
orojekt organizowania co ro­
ku w Szczecinie Międzynaro­
dowych Targów Morskich. Te­
go rodzaju wystawa wypeł­
niłaby istniejącą lukę w na­
szych ekspozycjach morskich.

Jak przewiduje się. Między­
narodowe Targi Morskie w 
Szczecinie byłyby od 1963 r. 
filią Targów Poznańskich. Po­
łączono by je z obchodami 
Święta Morza” i ..Dnia Stocz­

niowca”. W Targach tych

noiHł/W z..
’ 0 s’f od podmuchu. Jest to 
'^ksza eksplozja w historii

"^ranu. (PAP)

prócz wystawców krajowych 
reprezentowane byłyby rów- 

firmy zagraniczne, któ- 
usługi lub produkcja

nież 
rych

ską.
; nc są z gospodarką mor 
(PAP)

NRD serdecznie powitała 
łoga fabryki.

Premier Cyrankiewicz 
był krótkie spotkanie z

Za 3 miesiare XXXI MTP
od- 

kie-
rownictwem zakładów, przed­
stawiciele fabryki zapoznali 
gościa z historią zakładów i ich 
osiągnięciami. Następnie po 
krótkiej przechadzce po tere­
nie zakładów wszędzie gorąco 
witani goście udali się do wiel 
kiej hali produkcyjnej, gdzie 
zgromadziła się niemal w kom 
plecie załoga Kirow-Werke.

I tu serdeczne powitanie. 
Kwiaty dla polskiego premie­
ra. Gorące oklaski. Dostojne­
go gościa polskiego wita w 
imieniu załogi kierownik za-
kładów Gerard Noeter. po
czym zabrał głos urzędujący 
przewodniczący Rady Mini­
strów NRD Wiily Stoph.

Wskazał nn na nieustannie roz­
wijającą się przyjaźń i współpra­
cę między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, dwo­
ma krajami, które są mocnymi, 
ogniwami obozu socjalistycznego. 
Wiily Stoph oświadczył, iż więź 
między obu naszymi krajami jest
nierozerwalna, 
wiem wspólne

Jednoczą nas bo-

i pokój. Mówiąc
cele — socjalizm 

militaryzmie
i rewiajonizmie zaehodnioniemie- 
ckim stanowiącym groźbę dla 
światowego pokoju, stwierdził on, 
iż granice Polski bronione są na 
Łabie.

Następnie zabrał głos owa­
cyjnie witany przez zgroma­
dzonych premier Józef Cyran 
kiewicz. Wygłosił on dłuższe 
przemówienie, wielokrotnie 
przerywane burzliwymi okla­
skami (skrót przemówienia 
premiera Cyrankiewicza dru­
kujemy na str. 2).

Wzniesione na zakończenie 
przez Józefa Cyrankiewicza 
okrzyki na cześć NRD. przy­
jaźni między obu krajami i 
pokoju, podchwytują zgodnie 
zebrani. Rozlegają się -wzno­
szone przez członków załogi 
okrzyki na cześć naszego kra­
ju i przyjaźni polsko-NRD-ow 
skiej.

Zabiera jeszcze głos przed­
stawiciel fabryki, robotnik 
Karl Boetler, który w imieniu

SZACHOWE MISTRZOSTWA
W ósmej rundzie szachowych 

mistrzostw Polski padły następu­
jące wyniki: Śliwa pekonał Cylwi 
ka; Schmidt nieoczekiwanie zo­
stał pokonany przez Kłaputa; Gro 
mek pokonał Brzóskę; Tarnowski 
wygrał z Gabrysiakiem, a Grąb-
czewski 
skim.

Partie:
Doda ■ 
ski — 
ne. W

zremisował z Balcerow-

Filipowicz — Drożdż.
Fabian; oraz Gawlików-

Pietraszak zostały odłożo-

Zgłoszenia z 53 krajów
W tłśrodku prasowym MTP odbyła się wczoraj konferen­

cja prasowa, podczas której dyr. STEFAN ASKANAS po-
informował dziennikarzy o al 

XXXI Międzynarodowych
W ostatnich dniach liczba 

krajów jakie zgłosiły sw-ój 
udział w tegorocznych MTP 
wzrosła do 53, przy czym po 
raz pierwszy wystawiać będą 
swe towary: Indonezja, Fede­
racja Mali, Monaco, Nigeria, 
Mauretania (ekspozycja kolek­
tywna) oraz Mozambik i Sin­
gapur (wystawcy indywidual­
ni).

Na liście wystawców figu­
rują również kraje i firmy, 
które w br. obchodzić będą 
jubileusze swojego udziału w 
MTP — Austria (25-lecie), Ju­
gosławia (15-lecie), Belgią i 
NRD — (10-lecie). Z wystaw­
ców krajowych jubileusz 25- 
lecia obchodzą: PLL — ..Lot”, 
Fabryka Maszyn Włókienni­
czych „Josephy” z Bielska, Fa 
bryka Cukrów i Czekolady 
..Goplana" z Poznania oraz 
Fabryka Ogniw i Baterii „Cen 
tra”.

Wzrost znaczenia MTP w wy­
mianie międzynarodowej handlu 
wpłynął wyraźnie na zmianę w

iktuklnym stanie przygotowań 
i Targów Poznańskich.

spodarczego krajów afrykańskich 
i azjatyckich. Warto dodać, ie 
ekspozycja przemysłowa reprezen 
towana tak silnie na Targach w 
Poznaniu przyciąga kraje bogate 
w surowce, zainteresowane w na­
bywaniu urządzeń przemysłowych 
w zamian za posiadane surowce 
przemysłowe i spożywcze. Poprzez 
coraz szerszy i większy udział 
wystawców zagranicznych w MTP 
— stwarzają się lepsze możliwo­
ści wyboru kontrahentów, pozna-
nia konkurencji, aktualnych 
siągnięć technicznych itp.

Ogólna powierzchnia wy-

strukturze 
ców. O ile 
ka i Azja 
zentowane

geograficzne j wystaw- 
np. w roku 1958 Afry- 
nie były wcale repre- 
na Targach, to już w

roku bieżącym w MTP uczestni­
czyć będzie 15 krajów z tyeh kon­
tynentów'. Fakt ten ma swe źró­
dło w postępującej od 1950 r. de- 
kolonizacji Azji i Afryki oraz w 
rozwoju samodzielnego życia go-

stawowa na MTP wzrosła w 
bież, roku do 1.04,200 m2. Pod 
ekspozycję Polską przeznaczo­
no 1600 ms więcej jak w roku 
ubiegłym, a pod ekspozycję 
krajów kapitalistycznych o 
1400 ms.

Mimo trudności w począt­
kowej fazie robót, budowa no 
wej hali nr 18 w alei kierma­
szowej zostanie zakończona w 
terminie.

O powszechnym zaintereso­
waniu Międzynarodowymi Tar 
gami świadczy również fakt, 
że dyrekcja MTP, otrzymała 
rekordową liczbę zgłoszeń od 
150 dziennikarzy czasopism za­
granicznych.

traktatu pokojowego z Niem­
cami do końca roku 1961. sko­
ro u mocarstw zachodnich da­
ły się zauważyć oznaki goto­
wości do rokowań. Rokowania 
są kontynuowane, aczkolwiek 
postępują one powoli. „Jeśli 
jednak mocarstwa zachodnie 
pragną wykorzystać naszą 
cierpliwość — powiedział Mi­
ko ja n — i dalej odwlekać ro­
kowania. Związek Radziecki 
i inne zainteresowane państwa 
będą zmuszone do zawarcia 
traktatu pokojowego jedynie 
z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną".

Wicepremier Mikojan wska­
zując na potęgę militarną 
Związku Radzieckiego, oświad
czyt rz^i ."adziecki
nieustanne starania,

yni 
za-

pewnie powszechne i całkowi­
te rozbrojenie w skali świa­
towej. ..Nie chcemy wojny, 
oby pokój panował na całym 
śwlecie”. (PAP)

Katastrofa lotnicza 
w Kamerunie

W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek w dżungli niedaleko miasta 
Duala w Kamerunie rozbił się »i-
molot pasażerski
należący 
lotniczych.

Katastrofa 
rzy w 2 
letniska w

„dc
do kaledońskich 1 

Samolotem leciało 
i II członków zał 
nastąpiła podczas 
minuty po starci'

109

bu

Duala. Wrak samolotu
leży w odległości około 2 i pół 
kilometra od końca pasa starto­
wego.

Pierwsze kolumny ratownicze 
nie zdołały dotrzeć do miejsca, w
którym rozbił samolot kale
dońskich linii lotniczych „DC-7”, 
z powodu bagnistego terenu. Po 
długich wysiłkach do szczątków 
samolotu przedostały się dwie ło­
dzie pneumatyczne sił zbrojnych.
Według 
zginęli

pierwszych informacji
pasażerowie i 

tj. lii osób, 
rozrzucone ią

Polsko-czechosłowacka 
umowa transportowa

Jak informuje Ministerstwo 
Żeglugi w Pradze podpisany 
został protokół o polsko- 
czechosłowackiej współpracy 
transportowej ■ na rok 1962.

Na podstawie tego protoko­
łu znacznie wzrośnie tranzyt 
towarów czechosłowackich 
przez polskie porty morskie, 
wzrosną także przewozy tych 
towarów polskimi statkami 
morskimi oraz statkami rzecz­
nymi. Równocześnie powięk­
szyć się ma tranzyt towarów 
polskich drogą kolejową przez 
obszar CSRS.

Na mocy protokołu zabez­
pieczono także sprawny prze­
wóz ładunków zwuązany z wy 
miana towarowa między PRL 
a CSRS. (PAP)

3 bm. rorstrzygnię- 
ły został w Warsza­
wie konkurs otwarty 
na plakat propagu­
jący Międzynarodo­
we Targi Poznańskie 
w r. 1963. Pierwszą 
nagrodę jury konkur 
tu przyznało Marko­
wi Freudenreich i 
Annie Stylo z War­
szawy. Drugą na­
grodę otrzymał Ja­
cek Neugebauer z 
Warszawy. HI nagro 
da przypadła w 
udziale Kazimierzo­
wi Stawińskiemu z 
Poznania. Wiele 
prac zostało wyróż­
nionych. Na zdjęciu 
plakat wyróżniony
HI nagrodą.

Kazimierz 
wiński.

Autor

AF - fot. 
Szyperko

na obszarze dwóch kilometrów 
kwadratowych. (PAP)

członkowie załogi, 
Szczątki samolotu

J. L.
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GŁOS WIELKOPOLSKI

Przemów lenie J_ Cyrankiewicza na wiecn przyjaźni w Lipsku

Na wstępie swego przemówienia premier Józef Cyran­
kiewicz przekazał gorące pozdrowienia od polskiej klasy 
robotniczej i całego naszego społeczeństwa. Podkreślając 
dalej doniosłość Targów odbywających się obecnie w Lip­
sku premier Cyrankiewicz oświadczył:

Międzynarodowe Targi Lip­
skie stanowią wymowną ilu­
strację szybkiego rozwoju e- 
konomiki i techniki Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i krajów socjalistycznych, 
stałego wzrostu ■wymiany han 
dlowej, rozszerzenia i pogłę­
biania braterskiej współpracy 
gospodarczej między naszymi 
państwami. Z drugiej strony 
stanowią one ilustrację tych 
ogromnych możliwości, jakie 
kraje socjalistyczne są w sta­
nie wnieść i wnoszą realnie 
do międzynarodowej wymia­
ny gospodarczej państw o 
odmiennych systemach gospo 
darczych i politycznych, tej 
wymiany, której rozwój trak­
tujemy jako integralny ele­
ment pokojowej współpracy 
międzynarodowej i pokojowe­
go współistnienia.

Zasadnicza linia 
pomyślnego rozwoju

Poświadczenie budownictwa so­
cjalistycznego w naszych krajach 
potwierdza niezbicie, że zasadni­
czą linią dalszego pomyślnego roz 
woju światowego systemu socja­
listycznego jest coraz ściślejsza 
ekonomiczna i polityczna współ­
praca krajów socjalistycznych, 
prowadząca do rozkwitu sil wy­
twórczych każdego z tych kra­
jów i całego obozu socjalistycz­
nego — do zwycięstwa socjalizmu 
nad kapitalizmem. Dziś już po­
tęga związku Radzieckiego oraz 
wytyczone przez XXII Zjazd 
KPZR perspektywy rozwoju bu­
downictwa komunizmu, tempo i 
dynamika rozwoju innych kra­
jów socjalistycznych są widomym 
dowodem przewagi systemu so­
cjalistycznego.

Następnie, po wskazaniu na 
poważne osiągnięcia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej w okresie jej' 12-letniego 
istnienia. Józef Cyrankiewicz 
przeszedł do sprawy wzajem­
nej współpracy polsko - 
NRD-owskiej.

W naszych wzajemnych sto 
sunkach wspólnym naszym za 
daniem i bezpośrednią potrze 
bą — powiedział premier — 
jest dalsze rozśzerzanie i po­
głębianie współpracy. Bliskie 
sąsiedztwo Polski i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej stwarza ku temu szczegół 
nie korzystne warunki. Bu­
dujemy przez Odrę i Nysę 
granicę przyjaźni i pokoju, 
trwałe i liczne mosty współ- 
dzirfłania i współpracy.

NHD ostoją sił pokojowych 
w Niemczech

Nasz naród, który doznał 
tylu cierpień i krzywd ze stro 

ny militaryzmu i faszyzmu 
niemieckiego jest szczególnie 
zainteresowany w tym, aby 

.Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, która jest ostoją 
wszystkich sił demokratycz­
nych i pokojowych w Niem­
czech, rozwijała się i umac­
niała, przyjazne stosunki sta­
wały się coraz bliższe, a* 
współpraca naszych krajów 
była coraz szersza przynosząc, 
korzyści budownictwu socjali 
stycznemu w obu krajach, ce­
mentując siłę obozu socjaliz­
mu, stanowiąc pewny funda­
ment teraźniejszości i przysz­
łości, której na imię przyjaźń 
i pokój. Sprawa pokojowego 
uregulowania problemu nie­
mieckiego należy do węzło­
wych zagadnień polityki mię­
dzynarodowej.

Problem ten stwarza napie 
cie między Wschodem i Za­
chodem i rozgrywany jest 
przez siły agresji i zimnej 
wojny, przez militaryzm i re- 
wizjonizm w NRF w intere­
sie napięć, w interesie wy­
ścigu zbrojeń, w interesie tor 
pedo-wania wszelkiej inicja­
tywy w duchu pokojowego 
współistnienia.

Z polityką przygotowań do no­
wej agresji kraje socjalistyczne 
nie pogodzą się. Nie pogodzą się 
z nią narody ani na wschodzie, 
ani na zachodzie Europy. Nie po­
godzą się z nią także Niemcy, 
którzy wiedzą, ile nieszczęść 
przyniosły im poprzednie wojnv. 
Zbyt wiele ofiar i krwi koszto­
wało pokonanie hitleryzmu. 1 in­
na jest też sytuacja oraz układ 
sił na świccie. Siła Układu War­
szawskiego, potęga ZSRR stano­
wią rękojmię zdolności do zada­
nia druzgocącego ciosu szaleń­
com, którzy ryzykowaliby agre­
sję, Lecz nie na takiej przecież 
drodze, która zepchnęłaby wszy­
stkie narody w otchłań i kata­
strofę wojny, szuka oboz socjali­
styczny rozwiązania węzłowych 
problemów światowych.

Szansa na pokojowe 
współistnienie

Propozycje Związku Radzieckie­
go stworzyły możliwość rozwią­
zania całego problemu z uwzględ 
nicniem interesów' wszystkich za­
interesowanych stron. Rozwiąza­
nie to stworzyłoby warunki dla 
zwrotu w kierunku odprężenia, 
bezpieczeństwa i stabilizacji po­
kojowego współistnienia w Euro­
pie.

Oczywiście, jeśli się dąży 
do rzeczywistego zwrotu w 
kierunku odprężenia, bezpie­
czeństwa i stabilizacji, poko­
jowego współistnienia w Eu­
ropie, do rzeczywistego za­
pewnienia narodom Europy 
pokoju, to wszelkie rozwiąza­
nie problemu niemieckiego i 

Berlina zachodniego musi za­
kładać zapewnienie poszano­
wania suwerenności NRD, 
ostateczne międzynarodowe 
uznanie obecnych granic nie­
mieckich. jak też wyelimino­
wanie groźby uzyskania bro­
ni atomowej przez zachodnio _ 
niemiecki militaryzm.

Mocarstwa zachodnie po­
winny wreszcie zrozumieć, że 
polityka z pozycji siły z kra­
jami obozu socjalistycznego, 
polityka ustawicznej gry na 
zwłokę w rozwiązywaniu na- 
boiałych problemów skazana 
jest na nieuchronne fiasko, i 
że jedyną realną drogą ukła­
dania tych stosunków jest po 
koj owe współistnienie państw 
o różnych systemach społecz­
nych i pokojowe uregulowa­
nie spornych problemów na 
drodze rokowań.
Stały wzrost autorytetu NRD

Ze szczerą sympatią — po­
wiedział w końcowej części i 
swego przemówienia Józef ; 
Cyrankiewicz — śledzimy . 
stały wzrost znaczenia i au­
torytetu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Jesteśmy przekonani, że 
stały rozwój przyjaźni i po­
głębienie współpracy między 
naszymi krajami, że konsek­
wentne umacnianie jedności 
i współpracy naszych krajów 
ze Związkiem Radzieckim, 
Czechosłowacką Republiką So 
cjalistyczną i innymi kraja-

Prasa NRD o wizycie 
premiera J. Cyrankiewicza

Wizyta premiera Cyrankie­
wicza w NRD oraz jego obec­
ność w charakterze honorowe­
go gościa na Targach Lipskich 
pozostaje w centrum uwagi 
prasy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Dzienniki za­
mieściły życiorys premiera i 
liczne zdjęcia z powitania, ja­
kie zgotowano mu w Berlinie 
i w Lipsku.

Poniedziałkowa „Neues 
Deutschland” zamieściła na 
pierwszej stronie zdjęcie z wi­
zyty delegacji rządowych w 
polskim pawilonie na Targath 
i pisze między innymi: ,,W roz 
mowie z premierem Cyrankie­
wiczem Walter Ułbricht i A. 
I. Mikojan ze szczególnym 
uznaniem ocenili duże postępy 
poczynione przez Polskę Lu­
dową i świadczące, że polski 
przemysł socjalistyczny osiąg­
nął klasę światową na • wielu 
odcinkach budowy maszyn, 
szczególnie w dziedzinie budo­
wy obrabiarek i maszyn cięż­
kich". (PAP)

mi socjalistycznymi zapewni 
naszym państwom jeszcze 
lepsze możliwości ich szybkie 
go rozwoju, zwielokrotni ich 
siły w interesie obu naszych 
narodów, w interesie bezpie­
czeństwa i pokoju. (PAP)

CIEKAWOSTKI 
ZE ŚWIATA

PASIEKI NA PUSTYNI
Specjaliści z Uzbekistanu doszli 

do wniosku, że na pustyniach Ka- 
rakum i Kyzyłkunn można hodo­
wać pszczoły. Jak wykazały do­
świadczenia. kwiaty dziko rosną­
cych traw są bardzo bogate w cu­
kier i nadają się świetnie na po­
żywienie dla pszczół.

ODKRYCIA W EGIPCIE
Amerykańsko-egipska ekspedy­

cja archeologiczna wykryła w Doi 
nym Egipcie w pobliżu Gayum 
szkielet zwierzęcia, które nazwała 
krową morską. Szkielet spoczywał 
w ziemi od przeszło 50 milionów 
lat. „ Krowy niewiele od tego 
czasu się zmieniły" — stwierdzili 
uczeni. Poza tym wykryli oni 
przodka dzisiejszego słonia. Ten 
prehistoryczny słoń był wielko­
ści... dzisiejszej świni. Znalezione 
zostały także szkielety zupełnie 
nieznanych zwierząt prehistorycz 
nych. M. in. szkielet zwierzęcia, 
które zdaje się być przodkiem dzi 
siejszej myszy.

CUD?
W pewnych kołach hiszpańskien 

mówi się o cudzie: najstarsza ko­
bieta tego kraju 112-letnia Juan 
Ortega Villaria nagle odmłodnia- 
ła. Na miejscu zębów, które wypa­
dły jej przed wieloma laty, zaczy­
nają wyrastać nowe. ...Wiadomość 
tę podajemy na odpowiedzialność 
prasy hiszpańskiej. Ortega Yillaria 
ma syna w wieku 80 lat. 19 wnu­
ków i 30 prawnuków'. Dokładnej 
liczby prawnuków nie potrafi je­
dnak podać. Nie czynimy jej z 
tego powodu wyrzutów.

UWAGA ŁYSI!
Minister Sandy Kidd ze szkoc­

kiej miejscowości Greenock podo­
je następującą receptę na porost 
włosów: ..codziennie zraszać wło­
sy whisky; przez trzy miesiące 
czesać je na prawo, potem przez 
trzy miesiące na lewo, następnie 
przez trzy miesiące do tyłu, a wre 
szcie przez trzy miesiące z prze­
działkiem pośrodku. Fotem cały 
cykl powtórzyć od nowa i tak w 
kółko". 76-letni Kidd twierdzi, że 
w fiO roku życia był łysy jak ko­
lano. ale gdy zaczął operację z 
whisky, stał się cud — teraz ma 
bujną czuprynę.

Znajdują się podobno świadko­
wie potwierdzający autentyczność 
oświadczeń Kidda. Łysych prosimy 
o kierowanie ewentualnych preten 
sji lub listów o porady pod adre­
sem: mr Sandy Kidd, Greenock. 
Scotland.

PAP

Od środy oficjalne rokowania
francusko-algierskie
SLan^aiiczne wybryki OAS

W poniedziałek wieczorem ogłoszony został równocześnie 
w Paryżu i Tunisie oficjalny komunikat o podjęciu z dniem 
7 marca w Evian rokowań francusko-algierskich.

Komunikat ogłoszony przez 
francuskie ministerstwo do 
spraw Algierii wymienia na­
zwiska ministrów, którzy ro­
kować będą w Evian: Louis 
Joxe — minister stanu do 
spraw Algierii, Robert Buron 
— minister robót publicznych 
i Jean de Broglie — sekretarz 
stanu do spraw Sahary.

Jak podaje AFP, delegacja 
algierska będzie w tym sa­
mym składzie co poprzednio, 
to znaczy w czasie tajnych ro­
kowań, prowadzonych w 
Rousses. Delegacja algierska 
wyjeżdża we wtorek rano z 
Tunisu do Genewy via Rzym. 
Przed odlotem przewodniczący 
delegacji — Belkacem Krim 
ma złożyć krótką deklarację.

A

W godzinach popołudnio­
wych nadeszły z Algieru via 
Agencja Reutera, dokładniej­
sze liczby dotyczące poran­
nych wybuchów bombowych. 
Okazało się, że było ich po­
nad 200. 12 osób zostało ran­
nych, zamachy skierowane 
były przeciwko sklepom i sa­
mochodom należącym do Al­
gierczyków.

Korespondent agencji AP 
stwierdza, że była to swoista 
demonstracja siły ze strony 
OAS, mająca wykazać ludno­
ści algierskiej, że zbrojna ma 
fia Salana „trzyma ją w sza­
chu’’.

„Wydalenie” t Algierii dzien­
nikarzy włoskich przez, bądź co 
bądź, nielegalną organizację, ja-

Prowokacyjny projekt 
władz Berlina zach.

Władze Berlina zachodniego 
przygotowują nowy krok w kie­
runku pełnej militaryzacji Berli­
na zachodniego; wprowadzenie o- 
bowiązku służby policyjnej dla 
wszystkich młodych mieszkańców 
miasta. Wiadomość tę podaje w 
poniedziałek ukazująca się w 
Hamburgu ,,Bild Zeitung" pisząc 
w doniesieniu z Berlina zachod­
niego, iż żądanie to „wysuwa się 
w kierowniczych kołach politycz 
nych naszego miasta1’.

Wprowadzenie obowiązkowej 
służby policyjnej będącej wypad 
kłem bez precedensu, oznacza w 
praktyce, z uwagi na specyficzny 
charakter miejscowej policji, ob­
jęcie Berlina zachodniego obo­
wiązkową służbą wojskową. Se­
nat zamierza w ten sposób obejść 
obowiązujący Berlin zachedni za 
kaz przymusowej rekrutacji do 
Bundeswehry, którego zniesienia 
dotąd bezskutecznie domaga się 

1 Senat. (PAP) 

ką jest OAS, przy „pobłażliwym 
zamknięciu oczu” ze strony 
władz francuskich, nabrało po­
smaku skandalu międzynarodo­
wego, bijącego w prestiż rządu 
Francji.

Rząd włoski — jak dowiaduje­
my się z pilnej depeszy Agencji 
Reutera — wyuał nakaz wydale­
nia z Wioch wszystkich obcokra­
jowców, należących do OAS.

Ambasador Włoch we Francji 
— Manilo Brosia złożył oficjalny 
protest wobec władz francuskich 
w sprawie traktowania dzienni­
karzy włoskich w Alg.erze. Wła­
dze francuskie wyraziły w odpo­
wiedzi „ubolewanie z powodu po 
żałowania godnych incydentów”.

Dzienniki włoskie z oburzeniem 
piszą o szantażu stosowanym 
przez OAS wobec dziennikarzy 
włoskich. (PAP)

Porozumienia gospodarcze 
HBD—ZSBB

Jako rezultat spotkania mię 
dzy Walterem Uibrichtem i 
Nikitą Chruszczowem, które 
odbyło się w ubiegłym tygo­
dniu w Moskwie, w poniedzia­
łek na Targach Lipskich pod­
pisano dwa ważne dla obu 
państw porozumienia gospo­
darcze.

Pierwszy dokument, to pro­
tokół o wzajemnycn dostawach 
towarowych między NRD i 
ZSRR na rok 1962; drugi zaś, 
to porozumienie o udzieleniu 
przez Związek Radziecki Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej kredytu towarowego 
na rok 1962 w wysokości 1,3 
miliardów marek dewizowych.

Protokół o wymianie towa­
rowej w roku 1962 przewiduje 
obustronne obroty towarowe 
w wysokości ponad 9,3 mld, 
marek walutowych, co ozna­
cza w porównaniu z rokiem 
1961 wzrost o 12 proc.

Porozumienia podpisali: za 
rząd ZSRR pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR — A. I. Mikojan, 
ze strony NRD, zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
NRD — Bruno Leuschner.

PAP

Koziołki płacą
W 251 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” stwierdzono jeden 
kupon z pięcioma trafnymi za­
kreśleniami oddany w Kolekturze 
nr 208 we Lwówku. Właściciel te­
go kuponu otrzymuje wygraną w 
wysokości zł 482.847. Ponadto 
stwierdzono 53 wygrane z czte­
rema trafieniami. Właściciele tych 
kuponów otrzymują wygraną po 
zł 3.450; 2.545 wygranych z trzema 
trafieniami po zł 71; 31.403 wygra­
ne z dwoma trafieniami po zł 7.

(na)

Jak już informowaliśmy, 
dzięki negocjacjom fran- 

cusko-aJgicrskim powstała 
szansa na ustanowienie poko­
ju w Algierii. W środę ma się 
rozpocząć decydująca faza m- 
kowań między przedstawicie­
lami TRRA i rządu francu­
skiego. Poniżej podajemy za 
agencją France Presse ehrono 
logię konfliktu algierskiego.

1937—39 — Powstanie i
pierwszy okres działalności Lu­
dowej Partii Algierskiej (PPA), 
która została rozwiązana po wy­
buchu wojny w 1939 r. i kon­
tynuowała swą działalność nie­
legalnie.

1943 — Manifest Ferhat Abba- 
$a, wzywający do utworzenia 
„Algierskiej Republiki Autono- 
mieżnej połączonej z odnowio­
ną Republiką Francuską".

1944 — Wiosną tego roku 
PPA wychodzi z nielegalności. "

1945 — maj — Krwawe zajścia 
w rejonie Sełif i Consłantine. 
Delegalizacja PPA, aresztowanie 
Ferhat Abbasa, deportacja Mes- 
sali Hadj.

1946 — Reorganizacja nacjo­
nalistycznego ruchu algierskiego. 
1954 — Scysja w PPA na kon­
gresie w Hornu (Belgia) i utwo­
rzenie organizacji „messalistów". 
Utworzenie Rewolucyjnego Ko­
mitetu Jedności i Akcji (CRUA), 
który podejmuje decyzję rozpo­
częcia powstania 1 listopada.

Chronologia wyzwoleńczych walk w Algierii
1 listopada jest też datą podję­
cia akcji powstańczej w górzy­
stym rejonie Aures.

20, 1. 1955 — Powstanie Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego, któ 
rego instrumentem walki zbroj­
nej jest Armia Wyzwolenia Na­
rodowego. FWN obejmuje więk­
szość tendencji i przywódców 
nacjonalizmu algierskiego, za 
wyjątkiem Messali Hadja, inter­
nowanego we Francji; jest on 
przywódcą Narodowego Ruchu 
Algierskiego (MNA).

26. 1. 1955 — Jacgties Soustel- 
le staje się gubernatorem gene­
ralnym i otrzymuje zwiększone 
środki dla walki z powstaniem.

26. 1. 1956 ■— Gen. Całroux 
zosłaje mianowany ministrem — 
rezydentem w Algierii przez pre­
miera Guy Molleta.

6. 2. 1956 — Guy Mo Het przy­
bywa do Algieru, co jest powo­
dem burzliwych manifestacji. 
Mollet mianuje Robert Lacosłe'a 
na miejsce gen. Całroux.

Lato 1956 — Reorganizacja 
FWN i wzmożona jego działal­
ność na coraz większych poła­
ciach krajuJ

2. 10. 1956 — Samolot, wio­
zący przywódców FWN z Ben 
Bellą, zostaje przychwycony. 

przywódcy sa aresztowani. FWN 
prowadzi wielką ofenzywę w 
mieście Algier.

6. 1. 1957 — Zamach na gen. 
Salana.

Jesień 1957 — FWN tworzy 
jednostki wojskowe w Tunisie i 
stara się forsować ufortyfikowa­
ną granicę algiersko-tunezyjską. 
Próby te zakończone zostały 
niepowodzeniem.

Lufy 1958 — Kryzys francu- 
sko-funezyjski po zbombardo­
waniu przez Francuzów wsi 
Sakiet Sidi Youssef.

13. 5. 1958 — Po zajęciu sie­
dziby władz francuskich w Al­
gierii (Gouvernement General) 
utworzony zostaje Komitet Zba­
wienia Publicznego i władza cy­
wilna i wojskowa zosłaje skon­
centrowana w rękach gen. Sa­
lana.

Koniec maja 1958 — Gen de 
Gaulle tworzy rząd dysponujący 
pełnią władzy i zapowiada 
nową konstytucję.

4. 6. 1958 — Gen de Gaulle 
udaje się do Algierii.

Lato 1958 — FWN wzmaga 
swą działalność we Francji. Sze­
reg zamachów.

Wrzesień 1958 — Utworzenie 
Tymczasowego Rządu Republiki 
Algierskiej

3. 10. 1958 — De Gaulle lan­
suje plan rozwoju gospodarcze­
go Algierii, zwany „planem 
Consłantine".

3. 10. 1958 — De Gaulfe pro­
ponuje FWN „pokój walecz­
nych" (la paix des bravea).

8. 12. 1958 — Paul Delouvrier 
zostaje mianowany delegatem 
generalnym rządu.

8. 1. 1959 — Gen. de Gawrte 
zosłaje wybrany prezydentem 
Republiki.

6. 9. 1959 — Po powrocie z 
Algierii de Gaulle wysuwa na­
stępującą propozycję: ludność 
Algierii będzie mogła wybrać 
między całkowitą secesją, zrze­
szeniem z Francją, albo Algierią 
francuską.

24. 1. 1960 — Ultrasowska re­
belia („barricades dalger").

Czerwiec 1960 — Rokowania 
w Melun między przedstawicie­
lami Francji i powstańcami. 
Spotkanie ło nie prowadzi do 
żadnych rezultatów.

Jesień 1960 — Manifestacje 
i strajki w Algierze w związku 
z procesem styczniowej rebelii 
ulłrasów.

23. 11. 1960 — Jean Morin za­
stępuje Paul Delouvriera na sta­
nowisku delegata generalnego 
rządu. / 1

9—12. 12. 1960 — Podróż de 
Gaullea do Algierii — walki 
Arabów z Europejczykami, ponad 
100 zabitych.

6—8. 1. 1961 — Polityka de 
Gaulle'a odnośnie Algierii jesf 
zaaprobowana w drodze refe­
rendum.

21. 4. 4961 — Zamach stanu 
w Algierii, gdzie generałowie 
Salan, Challe, Jounaux i Zeller 
dochodzą do władzy.

26. 4. 1961 — Porażka zbunto­
wanych generałów. Challe i ZeL 
łer zosfają aresztowani.

8. 5. 1961 — De Gaulle wy­
stępuje z nową propozycją ro­
kowań.

Maj — czerwiec 61 — Roko­
wania w Evian między przedsta­
wicielami /Francji i FWN są bez­
owocne.

20. 7. 1961 — Rokowania pod­
jęte na nowo w Lugrin zostają 
zawieszone po 9-ciu dniach.

2^. 8.; 1961 — Na miejsce Fer- 
hat Abbasa na czele TRRA staje 
Ben Khedda.

Listopad 61 — Strajk głodowy 
aresztowanych we Francji Ara­
bów, a w szczególności grupy 
Ben Bella, Strajk został zakoń­
czony w wyniku interwencji ma­

rokańskiej. W Paryżu i na pro­
wincji mnożą się manifestacje 
przeciw OAS i jego akcji ter­
rorystycznej.

29. 12. 1961 — Gen. de Gaulle 
określa wytyczne swej polityki 
samostanowienia.

Styczeń 1962 — Ważne spot­
kanie nacjonalistycznych przy­
wódców algierskich z marokań­
skim królem Hassanem II. Mno­
żą się pogłoski o tajnych toko- 
waniach.

Walka rządu przeciw OAS, ma­
sowe manifestacje przeciw OAS 
we Francji.

2. 2. 1962 — Powrót 
Kheddy do Tunisu.

5. 2. 1962 — De Gaulle: „Po­
kój zbliża się..."

8. 2. 1962 — Krwawa represja 
przeciwko ludowej manifestacj’ 
w Paryżu, — 8 manifestantów po­
nosi śmierć. t

11. 2. 1962 — Tajne rokowa­
nia na szczeblu ministerialnym* 
w pobliżu granicy szwajcarskiej.

19. 2. 1962 — Oficjalne oświad 
czenie w Paryżu, że rokowania 
odbywały się, że zakończyły s,$ 
18-go i że ich wyniki będą r°z* 
pałrzone przez rząd. Ze strony 
algierskiej przewidziana J®s 
sesja Narodowej Rady Rewo o* 
cji Algierskiej. Obserwatorzy 
sadzą, że zawieszenie brom °a- 
stąpi w ciągu kilku dni.
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Współczesny etap budownictwa komunistycznego i zadania Partii 
w dziedzinie podniesienia poziomu kierowania rolnictwem

Zbudowanie komunizmu 
w naszym kraju — to 

wykonanie obowiązku interna 
cjonalistyeznego wobec wszyst 
kich rewolucyjnych sił świa­
ta. Kroczymy drogą wytkniętą 
przez Lenina, a kurs ten po­
piera rućh komunistyczny, ca­
la postępowa ludzkość” — 
oświadczył N. S. Chruszczów 
w wygłoszonym w7 dniu 5 bm. 
na Plenum KC KPZR refera­
cie na temat współczesnego 
etapu budownictwa komuni­
stycznego oraz zadań partii w 
dziedzinie podniesienia pozio­
mu kierowania rolnictwem.

Chruszczów7 podkreślił, że 
program KPZR „zawiera 
wszechstronny pian budowy 
społeczeństwa komunistyczne­
go, opracowany w oparciu o 
teorię komunizmu naukowego. 
Partia wychodzi z założenia, że 
dla zbudowania komunizmu 
konieczne są: nieprzerwany 
rozwój sił wytwórczych spo- 
łeczeństw7a, wzrost dobrobytu 
narodu, udoskonalanie stosun­
ków produkcyjnych, rozwój 
świadomości i poziomu ideo­
wo-politycznego wszystkich o- 
bywateli naszego kraju. Wszy­
stkie te warunki są nierozer­
walnie ze sobą powiązane i 
niedostateczne uwzględnianie, 
czy ignorowanie któregokol­
wiek spośród nich, oznacza 
działanie na szkodę naszej 
sprawy, hamowanie tempa bu 
downictwa komunistycznego.

Naród radziecki entuzja­
stycznie, z gorącą aprobatą 
powitał nowy program rozwo­
ju rolnictwa jako jeden z naj­
ważniejszych celów wytyczo­
nych przez nowy program 
KPZR i uchwały XXII Zjazdu 
Partii’-.

„Wśród licznych odgłosów 
wywołanych przez nowy pro­
gram KPZR, za granicą można 
spotkać się również z takimi, 
w których wyraża się wątpli­

Głównym warunkiem — utworzenie 
materialno-technicznej bazy komunizmu

Głównym warunkiem zapew 
niającym narodowi obfitość 
dóbr materialnych i ducho­
wych, bez której nie sposób 
t okonać przejścia od podziału 
socjalistycznego do komuni­
stycznego, jest utworzenie ma­
terialno-technicznej bazy ko­
munizmu.

Marksiści zawsze uważali, 
że po zdobyciu władzy klasa 
robotnicza powinna troszczyć 
się ze wszech miar o rozwój 
sił wytwórczych. Wyrzec się 
tej drogi — to zrezygnować z 
zadania likwidacji biedy.

„Zbudowanie materialno-tech­
nicznej bazy komunizmu — po­
wiedział Chruszczów — ma wyjąt 
kowo ważne znaczenie między­
narodowe. W obecnych warun­
kach współzawodnictwa i walki 
dwóch systemów społecznych ko­
nieczne jest stałe zwiększanie ma 
terialnych sil socjalizmu w celu 
szybszego osiągnięcia i umocnie­
nia zwycięstwa nar! imperializmem 
we wszystkich dziedzinach życia 
— gospodarczej, politycznej i na­
ukowo-technicznej. Każde od­
stępstwo od tej polityki dopro­
wadziłoby do ntraty przewagi nad 
siłami imperializmu, a tym sa­
mym wyrządziłoby ogromną szko 
dę obozowi socjalistycznemu oraz 
siłom rewolucyjnym i wyzwoleń­
czym na całym świecie. Powinni­
śmy osiągnąć taki potężny roz­
wój sił wytwórczych, tak umoc­
nić potęgę gospodarczą i obron­
ną krajów socjalistycznych, aby 
w sposób niezawodny zabezpie­
czyć siły socjalizmu przed impe­
rialistyczną agresją”.

„Właśnie gigantycznemu rozwo­
jowi sil wytwórczych Związku 
Radzieckiego i całego systemu so­
cjalistycznego zawdzięczamy to, 
że współczesny imperializm zmu- 
szony jest liczyć się ze świato­
wym obozem socjalistycznym z 
rzeczywistą potęgą socjalizmu, 
lala postępowa opinia publiczna 
na świecie zgodnie uznaje, że po-

Związku Radzieckiego i in­
nych krajów socjalistycznych sta­
nowi główną przeszkodę na dro­
dze do rozpętania imperialistycz­
nej agresji, do wywołania nowej 
wojny światowej. Aby prowadzić 
Pomyślnie walkę przeciwko impe- 
r'aiizmowi, nie wystarczą same 
hasła, trzeba dysponować real­

Znaczenie leninowskie! zasady
materialnego zainteresowania

Pragnąłbym także raz jesz- 
ęze podkreślić wyjątkowe zna 
^^e, jakie ma dla sprawy 
budownictwa komunistyczne­

wości, czy słuszne jest, że pro­
gram kładzie szczególny na­
cisk na produkcję dóbr mate­
rialnych dla ludności. Poszczę 
gólni krytycy naszego progra­
mu partyjnego usiłują przed­
stawić komunistów radziec­
kich nieomal jako ludzi, któ­
rzy są skłonni widzieć komu­
nizm jako stół zastawiony ja­
dłem.

Dla nas — powiedział Chru­
szczów — dla wszystkich mar­
ksistów- leninowców, społeczeń 
stwo komunistyczne ło całko­
wita społeczna równość wszyst 
kich członków społeczeństwa, 
i wysoki poziom świadomości, 
ideowóści wszystkich obywa­
teli, i obfitość dóbr material­
nych i duchowych, szczęśliwe, 

.wolne od trosk życie wszyst­
kich ludzi pracy. Komunizmo­
wi naukowemu obce jest gło­
szenie równouprawnienia w 
duchu pierwszych wspólnot 
chrześcijańskich z ich niskim 
poziomem życia, z ich ascetyz­
mem. Komunizmu nie należy 
wyobrażać sobie'jako stołu z 
pustymi talerzami, wokół któ­
rego siedzą „wysoce uświado­
mieni” i „całkowicie równo­
uprawnieni” ludzie. Zaprasza­
nie ludzi do takiego „komu­
nizmu” jest równoznaczne z 
wzywaniem ich, aby czerpali 
mleko sitem. Byłaby to kary­
katura komunizmu”.

Klasa robotnicza i masy pra 
cujące przystąpiły do szturmu 
na kapitalizm, a socjalizm i 
komunizm uczyniły swym 
sztandarem w walce, ponie­
waż na tym sztandarze wid­
niał wielki cel — likwidacja 
ustroju 'wyzysku i uciemięże­
nia ludzi pracy oraz stworzenia 
takiego społeczeństwa, w któ- 

,rym wszyscy będą naprawdę 
wolni i równi, w którym pa­
nować będzie pokój, wolność 
i szczęście wszystkich ludzi 
pracy.

nymi możliwościami do zwycię­
skiego prowadzenia tej walki. 
Wśród tych możliwości materialne 
siły zwycięskiego socjalizmu od­
grywają decydującą i coraz więk­
szą rolę.

Budując komunizm w naszym 
kraju wykonujemy internacjona- 
listyczny obowiązek wobec wszy­
stkich rewolucyjnych sił świata. 
Kroczymy po drodze wytyczonej 
przez I.enina, a droga ta popie­
rana jest przez światowy ruch ko­
munistyczny, przez całą postępo­
wą ludzkość”.

„W obecnych warunkach — 
kontynuował mówca — kształ 
tuje i już ukształtowało się 
prawdziwe społeczeństwo so­
cjalistyczne. Obecnie nie tylko 
rewolucyjne agele do świado­
mości klasowej, lecz przede 
wszystkim przykład szybko 
podnoszącego się poziomu ży­
cia szerokich rzesz ludności 
krajów socjalizmu wywiera 
coraz większy wpływ na ludzi 
pracy w krajach kapitalistycz 
nych, których dość szerokie 
koła znajdują sic jeszcze w 
niewoli ideologii burżuazyjnej 
i reformistycznej.

Siła przykładu socjalizmu i 
komunizmu nabiera szczegól­
nego znaczenia również z te­
go względu. że w naszej epo­
ce na arenę samodzielnego 
rozwoju wkroczyły setki mi­
lionów ludzi w krajach Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej, 
które zrzuciły lub zrzucają 
jarzmo kolonializmu. Przed 
narodami tych krajów w całej 
rozciągłości staje problem: 
jaką drogą mają kroczyć da­
lej — drogą rozwoju kapita­
listycznego, czy niekapitali- 
stycznego”.

Im większe będą sukcesy 
naszego kraju i wszystkich 
krajów socjalistycznych w 
dziedzinie rozwoju gospodarki 
i kultury w podnoszeniu sto­
py życiowej swoich narodów, 
tym łatwiej będzie ludom mło 
dych narodowych państw do­
konać wyboru na rzecz socja­
lizmu.

go leninowska zasada mate­
rialnego zainteresowania. Z 
gruntu niesłuszną rzeczą by­
łoby dopatrywanie się w tej

Streszczenie releratu Ckrnszczewa 
w ii Plenum KC KPZR

zasadzie jakiegoś „ustępstwa’8' 
na rzecz ideologii burżuazyj­
nej.

Tak samo najzupełniej nie­
słuszne jest przeciwstawianie 
bodźców materialnych bodź­
com moralnym, zainteresowa­
nia materialnego — pracy ide 
owo-wychowa wczej.

Praca ideowo-wychowaw­
cza rozwijanie bodźców morał 
nych i umacnianie bodźców 
materialnych, materialnego za 
interesowania są ze sobą nie­
rozerwalnie związane. Bodźce 
moralne i materialne umacnia 
ją się wzajemnie i zmierzają 
do tego samego celu. Wszel­
kie przeciwstawianie ich so­
bie może tylko przynieść szko 
dę sprawie.

Chruszczów zaznaczył na­
stępnie, że jest to pierwsze 
plenum Komitetu Centralne­
go zwołane po XXII Zjeździe 
KPZR dla omówienia kon­
kretnych zadań budownictwa 
komunistycznego.

Na porządku dziennym u- 
mieszczona została sprawa za 
dań stojących przed partią w 
dziedzinie ulepszania kierowa 
nia gospodarką rolną. Prze­
prowadzone przed Plenum 
konferencje pracowników roi 
nictwa w poszczególnych re­
gionach miały na celu lepsze 
zrozumienie procesów zacho­
dzących obecnie na wsi i wy­
ciągnięcie należytych wnio­
sków jeśli chodzi o dalszy roz 
wój socjalistycznej gospodar­
ki rolnej.

KPZR i naród radziecki — 
oświadczył Chruszczów — 
dokonały w ostatnich latach 
w rolnictwie takich posunięć, 
które z całym uzasadnieniem 
można nazwać rewolucyjny­
mi. Do tych posunięć mówca 
zaliczył zagospodarowanie 
ziem nowych, reorganizację 
stacji maszynowo - traktoro­
wych, zwiększenie pomocy ma 
terialnej i technicznej dla koł 
chozów i sowchozów oraz za­
silenie ich kadrami organiza­
torów i specjalistów.

Pitne zadanie daiszego 
podniesienia dobrobytu narodu

Wskutek obniżenia poziomu 
kierowania rolnictwem reali­
zacja siedmioletniego planu 
produkcji artykułów rolnych 
znalazła się w poważnym nie­
bezpieczeństwie.

Trzeba trzeźwo ocenić sy­
tuację, pomyśleć o dniu ju­
trzejszym o tym jak zaspo­
koić ogromne i wciąż rosnące 
zapotrzebowanie na artykuły 
spożywcze, jak rozwiązać za­
danie dalszego podniesienia 
dobrobytu narodu.

Chruszczów zakomuniko­
wał, że Państwowa Rada Nau 
kowo - Gospodarcza z polece­
nia KC Partii obliczyła zapo­
trzebowanie na artykuły rol­
ne na najbliższe lata. W ra­
chunku tym uwzględniono 
przyrost ludności, zwiększe­
nie się realnych płac oraz in­
nych dochodów ludzi pracy w 
ciągu siedmiolatki i w latach 
następnych.

Obliczenia te — powiedział 
Chruszczów — mogą chyba w 
zasadzie posłużyć za busolę 
przy określaniu niezbędnego 
poziomu produkcji artykułów 
rolnych.

Według tych obliczeń, w roku 
1962 trzeba zapewnić na jednego 
mieszkańca 42 kg mięsa i wyro­
bów mięsnych, 266 kg mleka i 
przetworów mlecznych oraz 34 
kg cukru. Aby zaspokoić zapo­
trzebowanie ludności na artykuły 
spożywcze wg podanych wyżej 
norm, trzeba zwiększyć produk­
cję zboża do 111 miliardów pudów, 
mięsa — do 12,9 min. ton, mleka 
— do 85 min. ton. (W roku 1961 
wyprodukowano faktycznie 8,4 
mld. pudów zboża, 8,8 min. ton 
mięsa oraz 62,5 min. ton mleka).

W referacie przytoczono odpo­
wiednie dane aż do roku 1980. W 
roku 1965 trzeba zapewnić na 1 
mieszkańca 64 kg mięsa i wyro­
bów mięsnych, 386 kg mleka 1 - 
przetworów7 mlecznych oraz 44 
kg cukru. W roku 1970 odpowied­
nio: 90—100 kg, 467 i 44 kg w ro­

Chruszczów podkreślił, że 
dzięki podjętym przez partię 
krokom wszystkie gałęzie so­
cjalistycznej gospodarki rol­
nej w okresie od 1953 roku, 
osiągnęły znaczne sukcesy. z

W roku 1961 produkcja zbo 
źa w porównaniu z rokiem 
1953 wzrosła o 66 proc,, mięsa 
— o 50 proc., mleka — 71 
proc., a skup zboża — o 67 
proc., mięsa — o 105 proc, i 
mleka — o 166 proc.

Mimo to — oświadczył' 
Chruszczów — pod da jemy o- 
strej krytyce stan rzeczy w 
rolnictwie.

„Rzecz polega na tym, że 
zmieniły się w sposób zasad­
niczy wymagania wobec rol­
nictwa. Obecnie nie chodzi o 
to, aby zwiększyć o kilka pro 
cent produkcję zboża, mięsa 
i mleka. Nie, chodzi o co in­
nego, a mianowicie o to, by 
w krótkim okresie potroić 
produkcję najważniejszych ar 
tykułów rolnych”.

Chruszczów zaznaczył, że 
zapotrzebowanie na artykuły 
żywnościowe szybko wzrasta 
a z biegiem czasu wobec wzro 
stu ludności, poziomu płac 
realnych i dochodów ludzi 
pracy będzie wzrastało jesz­
cze szybciej.

Próba rozwiązania zadania 
szybkiego wzrostu produkcji 
artykułów rolnych w ramach 
systemu trawopolnego, w ra­
mach ukształtowanego dobo­
ru roślin pastewnych nie mo­
gła dać żadnego dobrego re­
zultatu.

Oczywiście — dodał Chru­
szczów — niedostatecznego 
tempa produkcji mięsa i mle­
ka nie można tłumaczyć tyl­
ko tym, że system uprawy 
rolnej nie odpowiada nowym 
zadaniom rolnictwa. Wiele 
osób na kierowniczych stano­
wiskach zaczęło zwracać 
mniejszą uwagę na sprawy 
rolnictwa — stwierdził Chru­
szczów.

ku 1980 90—100 kg. 4«7 kg, 44 kg. 
Aby zaspokoić zapotrzebowanie 
ludności zgodnie z tymi norma­
mi, trzeba zwiększyć produkcję 
zboża w roku 1965 do 11,7 mld. pu 
dów, w roku 1970 — do 14 mld. 
pudów i w- roku 1980 — do 18—39 
mld. pudów. Produkcja mięsa ma 
wynieść odpowiednio 1£1 min. 
ton, 25 min, ton oraz 30—32 min. 
ton zaś produkcja mleka 105 min. 
ton, 135’ min. ton oraz 170—180 
min. ton.

Chruszczów mówił następnie 
o szkodach wyrządzonych rol­
nictwu radzieckiemu przez 
system trawopolny.

Zrezygnowanie z systemu 
trawopolnego i przejście do 
bardziej intensywnych form 
prowadzenia gospodarki rol­
nej, będą wymagały od pań­
stwa pewnych wysiłków ma­
terialnych, trzeba będzie zwię 
kszyć produkcję nawozów, ma 
szyn rolniczych, zwłaszcza dla. 
uprawy okopowych. W intere 
sie dalszego rozwoju rolnictwa 
•— powiedział Chruszczów — 
powinniśmy się zdecydować 
na te inwestycje.

Partia apeluje do uczonych, 
aby zrewidowali swe stanowi­
sko wobec trawopolnego sy­
stemu uprawy roli — powie­
dział Pierwszv Sekretarz KC 
KPZR.

Chruszczów wymienił na­
stępnie problemy, na których 
należy obecnie skupić uwagę 
radzieckiej nauki rolniczej: 
selekcja roślin nasiennych, ho 
dowla nowych odmian roślin 
dostosowanych do specyficz­
nych właściwości różnych 
stref.

Pilnym zadaniem nauki rol­
niczej jest dalsze usprawnie­
nie hodowli zarodowej.

Znaczną część swego refe­
ratu poświecił Chruszczów 
sprawie kierowania rolnic­
twem.

W dalszym ciągu swego re­

feratu Chruszczów przypom­
niał, podjęte dotychczas przez 
KC KPZR i rząd radziecki 
kroki w kierunku reorganiza­
cji organów kierujących rol­
nictwem. Jednakże reorgani­

Utworzyć sowchozowo-kołchozowe 
zarządy produkcyjne

Chruszczów podkreślił, że 
zagadnienia związane z kiero­
waniem działalnością produk­
cyjną kołchozów i sowchozów 
wysuwają się obecnie na 
pierwszy plan.

Trzeba utworzyć — powie­
dział N. S. Chruszczów — or­
gany zarządzania rolnictwem, 
które by się nie zajmowały 
planowaniem, ewidencją i spra 
wozdawczością, lecz wywiera­
ły wpływ7 na organizację pro­
dukcji w każdym kołchozie i 
sowchozie. Bez tego nie można 
kierować rolnictwem.

W imieniu prezydium KC 
N. S. Chruszczów postawił pod 
dyskusję Plenum następujący 
wniosek: utworzyć w obwo 
dach kołchozowo-sowchozowe 
lub sowchozowo - kołchozowe 
zarządy produkcyjne — w za­
leżności od tego, jaka forma 
gospodarki jest w danym wy­
padku przeważająca — czy 
kołchozy czy sowchozy.

Zasadniczym kierunkiem 
działalności takich zarządów 
jest dobór i szkolenie kadr 
oraz przenoszenie najlepszych 
doświadczeń przodujących go­
spodarstw do wszystkich koł­
chozów i sowchozów.

W rejonach nowe zarządy 
będą miały oparcie we wzor-

Powołać
kierujące sprawami rolnictwa

N. S. Chruszczów podkreś­
lił. że należy utworzyć komi­
tety, które kierowałyby spra­
wami rolnictwa w skali całe­
go ZSRR, w skali republik 
związkowych, krajów i obwo­
dów. W republice na czele ta­
kiego komitetu powinien stać 
pierwszy sekretarz KC Partii 
Republiki. Wówczas w repu­
blice i w obwodzie nie będzie 
Xę tłumaczyło niepowodzeń 
na takim czy innym odcinku 
rdnCtwa, tym, że sekretarz 
zajmujący się sprawami rol­
nictwa przeoczył sprawę, a 
Komitet Centralny czy obwo­
dowy nie dopilnował.

Na czele komitetu kierują­
cego sprawami rolnymi w 
ZSRR — powiedział Chrusz­
czów — powinien stać chyba 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów. Głównym za 
daniem komitetu związkowe­
go będzie organizowanie co­
dziennej kontroli, wykonania 
uchwał partii i rządu dotyczą 
cych rolnictwa. Komitet powi 
nien mieć prawo do rozpatry­
wania i wydawania decyzji w 
ważnych kwestiach. takich 
np. jak ustalanie zamówień 
ze strony przemysłu, analizo­
wanie planów produkcji ma­
szyn rolniczych, traktorów, za 
potrzebowania na nie ze stro­
ny rolnictwa.

Być może — powiedział 
Chruszczów — trzeba zreorga 
nizować także Wydział Rolny 
KC KPZR, jak również wy­
działy rolne KC partii ko­
munistycznych w republikach, 
powierzając im jako główne 
zadanie systematyczne kontro 
le partyjne nad działalnością 
organizacyjną w produkcji 
rolniczej.

Kryterium oceny działalnoś 
ci zarządów produkcyjnych,

Źródłem natchnienia — 
nauka marksistowsko-leninowska

Nasza partia — zakończył 
swój referat Chruszczów — 
przywiązuje szczególną wagę 
do obrad obecnego Plenum 
KC. Plenum to powinno opra­
cować konkretne posunięcia 
zmierzające do podniesie­
nia poziomu zarządzania 
rolnictwem, których reali­
zacja ułatwi nam rozwiązanie 
w krótkim czasie zadania, po 
legającego na stworzeniu ob­
fitości artykułów rolnych, a 
wysuniętego przez XXII 
Zjazd Partii.

Jest to zadanie skompliko­
wane i odpowiedzialne. Wy­

zacja orgaftów rolnych—po- 
wiedział on — nie objęła jesz­
cze sfery produkcji, nie objęła 
jeszcze sprawy bezpośrednie­
go kierowania kołchoanmi i 
sowchozam-i.

cowym kołchozie lub sowcho­
zie. Wzorując się na tych 
właśnie gospodarstwach trze­
ba opracowywać piany pro­
dukcyjne.

Struktura tych zarządów — 
powiedział N. S. Chruszczów 
— powinna być oparta na za­
sadzie demokratycznej, ponie­
waż będą się one zajmowały 
zarówno kołchozami, jak i 
sowchozami. Na czele zarządu 
będzie stał przewodniczący ra­
dy produkcyjnej danego zarzą 
du, w skład której wejdą naj­
bardziej doświadczeni prze­
wodniczący kołchozów oraz 
dyrektorzy sowchozów i spe­
cjaliści, a być może również 
sekretarze rejonowych komi­
tetów partii i przewodniczący 
rejonowych komitetów wyko­
nawczych.

Działalność zarządu prodpk 
cyjnego będzie bezpośrednio 
związana ze skupem, z zaopa­
trzeniem kraju we wszystkie 
artykuły rolne.

Zarządy produkcyjne powin 
ny koncentrować w swych rę 
kach ewidencję i kontrolę, kie 
rować wszystkie wysiłki tam, 
gdzie zarysowują się przejawy, 
słabości organizacyjnej i pro 
dukcyjnej, powinny wspierać 
odcinki pozostające w tyle.

komitety

organizacji partyjnych i ra­
dzieckich, kołchozów i sow­
chozów, powinien być poziom 
wydajności pracy, wzrost pro 
dukcji artykułów rolnych.

Prezydium Komitetu Cen­
tralnego uważa — powiedział 
Nikita Chruszczów — że jest 
dzisiaj rzeczą konieczną oprą 
cowanie konkretnego progra­
mu zwiększenia pomocy ma­
terialno-technicznej dla rol­
nictwa.

Główne kierunki rorwiąsywania 
tego zadania to: zwiększenie mo­
cy produkcyjnej istniejących już 
fabryk traktorów i maszyn rolni 
ezych, wybudowanie przynaj­
mniej trzech nowych wielkich fa 
bryk traktorów, maszyn rolni­
czych oraz sprzętu dla mechani­
zacji prac w hodowli. Należy rów 
nież w szerszym zakresie stoso­
wać w rolnictwie duże traktory 
i inne maszyny. Nasze rolnictwo 
— mówi! dalej Chruszczów — clą 
gle jeszcze pozostaje znacznie w 
tyle za przemysłem, zarówno w 
dziedzinie organizacji produkcji, 
jak i w dziedzinie kierowania roi 
nictwem i wykorzystywania ist­
niejących możliwości.

Interesy budownictwa komuni­
stycznego wymagają zdecydowa­
nego przebudowania całej naszej 
pracy organizacyjnej na wsi, a 
przede wszystkim znalezienia spo 
sobu zwiększenia wpływu pracy 
organizacyjnej na rozwój produk 
cji kołchozów i sowchozów.

Będziemy musięli — powie­
dział Chruszczów — dokonać 
wielkich czynów w dziedzinie 
rolnictwa. Mówca przypom­
niał, że do 1980 roku kołchozy 
i sowchozy powinny produko­
wać .18—19 mld. pudów zboża, 
10—11 min. ton surowej ba­
wełny, 98—108 min. ton bura­
ków cukrowych, 30—32 min, 
ton mięsa oraz 170—180 min. 
ton mleka. Produkcja ważniej 
szych .artykułów rolnych po­
winna się zwiększyć 2.5—3 ra 
zy.

maga ono poważnego natęże­
nia sił partii, całego narodu.

Po rozwiązaniu zadania cał 
kowitego zaspokojenia po­
trzeb kraju w dziedzinie ar ty 
kułów rolnych, odniesiemy 
zwycięstwo na jednym z głów 
nych odcinków rozwoju gospu 
darki, odniesiemy epokowe 
zwycięstwo w walce o realiza 
cję programu naszej Partii. 
Będzie to nowe zwycięstwo 
nauki marksistowsko-leninow 
skiej, będącej dla narodów 
źródłem natchnienia w walce 
o triumf komunizmu.
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Potrzebujemy
wypoczynkowych SAM-ów

zy próbowaliście kiedyś zastanawiać się tłlaczego sport skich odczuwa.ją potrzebę spor 
wędkarski jest u nas taki popularny? Przecież w samym • towych SAM-ów. Nieśmiały

Hie zamykać granic 
d!a sportowców

Pucharowe sensacje

tylko Poznaniu mamy 5,5 tys. zrzeszonych wędkarzy.
Z ciekaw ości przeprowadziłem małą asikietę wśród 

znajomych wędkarzy. Wynik był bardzo pouczający: ło­
wienie jest dla nich najlepszym odpoczynkiem. Kiedy 
czują się zmęczeni, napięciem nerwowym, spowodowanym 
tempem współczesnego życia i niezliczonymi drobnymi kło­
potami, wtedy biorą wędkę i jadą nad wodę. Oderwanie od 
codziennego otoczenia, całkowite oddanie się temu co im 
w tej chwili najbardziej odpowiada, jest najlepszym lekar­
stwem na system nerwowy. Wynika z tego, że na rybki 
jedzjemy wtedy, kiedy odczuwany potrzebę regeneracji sił.

początek już zrobiliśmy, ale — 
jak mówią bokserzy — nic 
nic idziemy za ciosem. Prze­
cież wypożyczalnie kajaków

4

nad Rusałką i w Strzeszynku ■ 
są niczym innym jak takimi i 
właśnie SAM-ami. Mnie nie ! 
stać na to, aby w barwach | 
klubowych w określonych i 
dniach przemierzać na Warcie 
kilometry w „dwójce” czy w

Posługując się materiałami 
tej małej amatorskiej ankietki 
narzućmy dla przykładu któ­
remuś z kół wędkarskich sy­
stem organizacyjny zbliżony 
do powszechnie przyjętego w 
klubach sportowych i TKKF, 
a otrzymamy wyniki obnaża­
jące be»z reszty błędy popełnia 
ne w systemie sportu rekrea­
cyjnego. Powiedzmy człon­
kom „naszego” koła wędkar­
skiego, że łowić mogą we wtór 
ki i piątki od godz. do godz. 
w tym, a nie innym miejscu 
i w dodatku pod okiem do­
świadczonego instruktora. 
Twierdzę, że w krótkim czasie 
stracimy wszystkich wędkarzy. 
Wniosek: o popularności węd 
karstwa decyduje przede wszy 
stkim pełna swoboda i dowol­
ność w wyborze czasu i miej­
sca, wynikająca z aktualnej 
potrzeby.

Równie dobrze jak z kijem 
na brzegu jeziora, można prze 
cięż odpoczywać grając w te­
nisa, pływając, wiosłując czy 
korzy stając z jakiejkolwiek in 
nej formy ruchu połączonego 
z rozrywką. Jeśli jednak ten 
wypoczynek cieszy się mniej­
szym wzięciem, te coś w tym 
jest. Tego „czegoś” nie chcą 
albo nie potrafią znaleźć lu­
dzie odpowiedzialni za naszą 
tężyznę fizyczną.

Zaczarowane godziny
Orzeglądając sumiennie tv- 
Ł godniowy rozkład zajęć, 

na pewno znajdziemy w nim

* Słynna lekkoatletka radziec­
ka, rekontaistka świata w skokn 
w dał — Tatjana Szczełkanowa 
znajduje się w doskonałej formie. 
W biegu na 68 m. uzyskała wynik 
7,1, najlepszy w historii biegów 
halowych.

* Rekordzista świata na W.OM 
m Bołot«iikow (ZSRR) wygrał bieg 
na 3.000 m. w hałl w świetnym 
ezasie 8.27,4 zwyciężając Malgina.

W Rydze rozegrane lostalo 
ćwierćfinałowe spotkanie Pucha­
ru Europy w koszykówce kobiet 
między zespołem TTT Ryga i Ra- 
pidem Bukareszt. ‘Zwyciężyły ko- 
Szykarki radzieckie 51:26 (20.11).

* Reprezentacja pięściarska NRF 
podczas swego tournee po Afry­
ce pokonała w Abidzanie repre­
zentację Wybrzeża Kości Słonio-
wej 14:6.

dwie godziny godne poświęce­
nia dla zdrowia. Ale czy te 
godziny pokrywają się z tymi, 
które wyznaczyło dla nas To­
warzystwo Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej? Bardzo rzadko. 
Tu jest chyba pies pogrzeba­
ny, bowiem każdy, kto chce 
znaleźć rozrywkę ruchową p> 
pracy musi przestrzegać wy­
znaczonych dni i godzin tre­
ningu oraz robić to, co mu ka­
żą. Powiedzmy, że Nowak ma 
dziś wolne popołudnie. Nie 
może on jednak pójść na boi­
sko czy do sali gdyż dla jego 
grupy zajęcia odbywają się w 
czwartek od... do. A ponieważ 
tak się składa, że Nowak bę­
dzie miał w czwartek ważne 
zebranie, więc kolejny tydzień 
przepasł. Jest jednak wyjście 
z sytuacji. Nowak kupuje po 
prostu wędkę i jedzie na ryby. 
Jedzie wtedy, kiedy on ma 
czas, a nie idzie na boisko 
wtedy, kiedy ktoś dla niego 
zaplanuje rozrywkę.

Nasi dziadkowie, nie posłu 
gujac się żadnymi wynikami 
baaań naukowych, potrafili 
rozwiązać to zagadnienie bez 
planów. Zapytajcie starszych 
ludzi, ile w Poznaniu było kie 
dyś strzelnic, kręgielni, bi- 
lardowni? Ile organ izowa- 
no majówek połączonych z 
ciekawymi zabawami rucho­
wymi? To na pewno nie było 
dośkonałe. Dzisiaj mamy znacz 
nie więcej możliwości stworze 
nia człowiekowi warunków do 
a tra kcy j n yc h rozrywek, a ie n a ] 
częściej nie potrafimy tego 
wykorzystać. Powstają np. no­
we boiska. Klub wyznacza dni 
i godziny. Nowakowi zostaje 
czwartek albo nic. I nie dziw­
my się, że TKKF, mimo naj­
większych wysiłków, nie może 
rozwinąć swych szeregów. 
Szczególnie dotkliwie odczuwa 
brak młodzieży pracującej, co 
nie jest przypadkowe.

Nieśmiałe początki
V ycie itfeie nieustannie na- 
*' przód, a nasi fachowcy od 

wychowania fizycznego ciągle 
zapatrzeni są w wąską grupkę 
herkulesów i poza nimi świata 
nie widzą. Mało, próbują prze 
ciętnemu człowiekowi wmó­
wić, że powinien robić to sa­
mo. To znaczy, co? Trenować 
pięć razy w tygodniu? Z no­
wych zjawisk trzeba przecież 
wyciągać wnioski, a nie nagi­
nać życia do wąskich ram.

Praktyka wykazała, że łn-

„czwórce”. Ale stać mnie, by 
w wolnych chwilach, za parę 
złotych, powiosłować po Ru­
sałce czy Strzeszynku. Ten od­
poczynek będzie na pewno z 
pożytkiem dla zdrowia. Na ta­
kich samych zasadach można 
otworzyć odpłatne korty, boi­
ska do siatkówki, strzelnice, 
kręgielnie, rzutnie lekkoatle­
tyczne. Ludzie na pewno przyj 
dą, oczywiście pod warun­
kiem. że przedsiębiorstwo za­
rządzające tymi obiektami nie 
będzie nastawione na kokoso­
we interesy.

Bez kopiowania
/ A d wielu łat biadolimy na 

brak otwartych pływalni 
w Poznaniu. Z przerażeniem 
obliczamy, ile milionów poebło 
nie budowa nowych i szybko 
chowamy plany do szuflady. 
Stwierdzamy że jest to luksus. 
A kto powiedział, że basen ką 
pielowy musi mieć olimpijskie 
wymiary i trybunę na 5 tysię­
cy widzów, szatnie, prysznice 
z -ciepłą i zimną wodą itp.? 
Kolorowy brodzik dla dzieci 
i basen w kształcie palety, 
pomysłowo wkomponowane w 
cw*Te, na pewno nie koszto­
wałyby milionów złotych i mo 
żna je wykonać nawet z gruzu 
i odpadów jakie powstają na 
każdej budowie. A pożytek... 
Zresztą niepotrzeba o tym 
nikogo przekonywać. Ich rola 
jako basenów przeciwpożaro­
wych też chyba nie poił lega 
dyskusji.

Podobnych możliwości jest 
jeszcze wicie. Trzeba tylko 
odrobinę inicjatywy i zrozu­
mienia, że kopiowanie form 
organizacyjnych sportu wy­
czynowego (klubowego) w pra 
ey nad podnoszeniem spraw­
ności fizycznej społeczeństwa, 
craz budowanie gigantów' spor 
towych zapełniających się od 
wielkiego święta, zamiast two­
rzenia dużej ilości placów (z 
wypożyczalniami sprzętu) cło 
gier i zabaw dla młodzieży i 
dorosłych, nie przynosi na 
pewno pożytku. W takiej syto 
acji szaremu człowiekowi po- 
zostaje tylko wędka, albo łyk: 
„piersiówki” pod kolejną 
bramkę uzyskaną przez nasze 
gwiazdy z n-tej ligi.

BOGDAN DOHNKE

Polityka nie powinna mieszać się 
sio sportu. Taka jest zgodna opinia 

przedstawicieli międzynarodowych 
federacji sportowych oraz znanych 
zawodników, do których zwrócili 
się korespondenci agencji TASS 
z prośbą o wypowiedzenie się na 
temat ostatnich wypadków dys­
kryminacji sportowców NRD.

Wiliam Jones — generalny' sekre 
tarz międzynarodowej federacji 

koszykówki stwierdził:
„Nasza federacja zawsze wystę­

puje przeciwko dyskryminacji w 
sporcie. Pierwsze pytanie, które 
stawiamy kandydatom na organiza 
torów jakiejś imprezy, dot 'czy te­
go, czy gwarantują oni wuzy wjaz- 
dox? sportowcom wszystkich kra­
jów. Moim zdaniem, należy za­
wrzeć międzynarodową umowę, 
która gwarantowałaby udział spor­
towców wszystkich państw w mię­
dzynarodowych zawodach.

Masadzi Tabata — sekretarz ko­
mitetu organizacyjnego igrzysk o- 
limpijskich w Tokio:

,,My chcemy być wierni Kareie
Olimpijskiej traktować wszys-
tkich jednakowo bez względu na 
przekonania polityczne. Tę zasadę 
będziemy przestrzegać, przygoto­
wując się do Olimpiady.”

Stirłing Moss — słynny angiel­
ski automobilista:

„Kategorycznie sprzeciwiam się 
mieszaniu polityki do sportu. 
Sport powinien być niezależny od 

wszelkich wpływów polityki. U- 
ważam, że sportowcy powinni je­
ździć na wszelkie międzynarodowe 
zawody bez wiz... (PAP)

Z notatnika piłkarza
Rozgrywki trampkarzy przepro­

wadza WGiD POZPN oraz o-
sobno podokręgi 
Lesznie.

Ostrowie

$
Mistrzostwa ligi okręgowej za­

inaugurują 11 marca następujące 
drużyny. Gospodarzy poda jemy na 
pierwszym miejscu. Polonia No­
wy Tomyśl — Polonia Poznań, 
Zjednoczeni W'rześnia — Polonia 
Chodzież. Sparta Oborniki — Lu- 
Iboński KS, Grunwald Poznań — 
Polonia Leszno, Sparta Szamotuły 
— Prosną Kalisz, Górnik Konin — 
Włókniarz Turek, Dyskobołia 
Grodzisk — Obra Kościan, Calisia 
— Warta. (x)

dzie w dużych ośrodkach miej

•) Świadomie ożyłem słowa 
sport, bowiem wędkarstwo za­
wsze stawiam przed szachami n- 
znanymi za dyscyplinę sportową

brydżem sportowym.

Piłkarze, po prawie plęeimnie sfęcznej przerwie wybiegH na. «». 
śnieżone boiska, inaugurując wielki tegoroczny sezon, wznowić 

nymi po kilkuletniej przerwie rozgrywkami o Puchar Polski.

Do pierwszego w tym roku ostre 
go strzelania o zaszczytne trofeum 
zakwalifikowały się 22 zespoły, z 
których tylko spotkanie Cracovia 
— KS Orzegów nie. doszło do skut 
ku, ze względu na zły stan boiska. 
Mecze pucharowe stanowią zawsze 
atrakcyjną formę rozgrywek. Dla 
czego? Bo przegrana, to wyelimi­
nowanie. Nie można więc odro­
bić żadnego straconego punktu, 
jak to dzieje się w pojedynkach 
mistrzowskich. Co więcej, ostat­
nie rozgrywki pucharowe, rozpo­
częto bardzo wcześnie, pomimo nie 
korzystnych warunków atmosfery 
cznych,

Rozgrywki o Puchar Polski dają 
ponadto możność udziału w nich 
wszystkich drużyn baz względu na

wicktm Klubem Sportowym za­
kończył się zwycięstwem pierw­
szych 3:1. Pozostałe mecze: Stał O- 
strów — Polonia Leszno 1:0, Warta 
jun. — Zjednoczeni jun. 4:0. War­
ta TI — Sparta Szamotuły 1:1, CL 
limpia n — Sparta Oborniki 0:2.

Hiedzieia sportowa
W Poznaniu

przynależność do 
dochodzi w nich 
spodzianek. Tak 
niedzieli.

Porażka Lecha

klas. Nierzadko 
do dużych nie­
było i ostatniej

z drugoligowym
aczkolwiek bardzo bojowym zesjao 
łem Stali 0:4 jest wysoka. Nikt 
z kibiców Lecha nie spodziewał 
się takiej uwertury ze strony dę- 
bieckich piłkarzy. Toteż z dużym 
zainteresowaniem oczekiwać bę­
dziemy pierwszego pojedynku li­
gowego Lecha z Polonią w Byto­
miu. Oby mecz w Rzeszowie po­
twierdził przysłowie .pierwsze
śliwki są robaczywe”.

Oto kilka dalszych niespodzia-
nek rozgrywek pucharowych:
Gdańska Lechia przegrała z A- 
klasowym zespołem Karkonosze 
Jelenia Góra 0:1. Szczecińska Po­
goń zremisowała z wicemistrzem 
Polski — Polonią Bytom 1:1. Mi­
mo dwukrotnie przedłużonego me 
czu. któremu przyglądało się okoio 
15 tysięcy widzów, wynik nie u- 
legł zmianie. ŁKS pokonał Avię

Gimnastyczki jx>znańskiej War­
ty dobrze wypadły w zawodach 
o Puchar Ligi Kobiet. Wygrały - 
turniej przed Ogniwem, Lecnem, 
ostrowską Stalą i kaliskim Włók­
niarzem. Indywidualnie triumfo­
wały: w klasie młodzieżowej — 
Danuta Neiko z Ogniwa, klasie 
III Wierteł z Warty, a w klasie II 
Czerczyńska z Warty.

Tenisiści stołowi Budowlanych 
w spotkaniach o mistrzostwo 
grupy zachodniej II ligi, pokonali 
drużynę Orła Szczecin 5:2 i w 
identycznym stosunku Spartę z 
Gryfic. Reprezentanci Blasku ze 
Slarołęki, dzięki pokonaniu ze­
społu Gryfic 5:4 (przegrali z Or­
łem 2:5) wyszli na przedostatnią 
pozycję w tabeli.

Szesciomecz piłki wodnej roze­
grany w Poznaniu przyniósł miej­
scowej Olimpii sześć punktów, 
dzięki pokonaniu: Fortuny By­
tom 4:2, łódzkiej Unii 9:4 i Na­
przodu z Janowa 10:4. W pozosta­
łych spotkaniach: Polonia Bytom 
zwyciężyła Unię 12:2, Naprzód
14:2, f-ortunę 21:1,

Świdnik 1:0. 
ła z MZKS

stał Mielec wygra-
Krosno 2:0, Górnik

Imię 6:4, Naprzód
S:5

Gramza (Warta)

, Arkonia — 
8:2 i fortunę

Swiętochławice zwyciężył Polonię 
Bydgoszcz 1:0, Zagłębie Sosnowiec 
— Wyzwolenie Chorzów 2:0. Gwar­
dia W-wa Unię Racibórz 5:4, Le-

miejsce w 
mistrzostw

finale
zajął pierwsze 
szermierczych

Wielkopolski zwy-
ciężając w szabli po barażu Ka- 
nikowskiego.

gia Szombierki z
trudem też wygrał mistrz Polski 
Górnik z Wawelem Kraków 2:1.

Nie próżnowało również kilka 
drużyn wielkopolskich. Olimpia

W Urągu
Podczas

zwyciężyła rezerwy Lecha
Grunwald wygrał z Ostrovią 3:2, 
poznańska Polonia zrewanżowała 
się za porażkę poniesioną przed 
tygodniem w Babimoście, zwycię­
żając Obrę 2:1. Mecz Warty z Ra-

AZS Wrocław najlepszy 
wśród koszykarek II ligi 

sCatnia kolejka spotkań ekstraklasy koszykarzy zakończyła się
bez niespodzianek. Faworyci, zwłaszcza AZS AWF, który

pokonał Start Lublin 103:46 bez trudn zdobyli dalsze punkty mi­
strzowskie, tak że czołówka tabeli nie uległa zmianie. W dalszym 
ciąga mamy czterech kandydatów do tytułu mistrzowskiego: AZS 
AWF, Legię, Śląsk i Wisłę. Wyniki ostatniej niedzieli: Społem —
Lech 66:73, Wybrzeże — AZS 
Sparta — Wisła 53:59, 1 Śląsk

Nie powiodło się koszykarkom 
poznańskiej Olimpii w meczu z 
Wawelem rozegranym w Krako­
wie. Przegrały one 65:45. Poznań­
ski Lech zwyciężył Polonię War­
szawa 68:61, Wisła pokonała 
Gwardię Warszawa 66:52, a AZS 
AWF gładko rozprawił się z 
Slęzą Wr. 75:33.

Niezwykle emocjonujące były
małe derby koszykarzy 
sklej ligi ośrodkowej.

poznan- 
Olimpia

tylko czterema punktami wygrała

«£:::«! Igraszki i szały „Cnotliwej Zuzanny"

A
utor muzyki do „Cnotliwej Zuzan­
ny" łan Gilbert pochodził z Ham­
burga. Nazywał się właściwie Max 
Winierfeld. W czasach brunatnego 

terroru zmuszony był emigrować z Europy. 
Zmarł 20 lał temu w Buenos Aires. Uzyskał 
duży rozgłos kilkunastoma sztukami sce­
nicznymi, z których szczególnie „Zuzanna” 
zrobiła nie byle jaką karierę. Gilbert upra­
wiał „berlińską" odmianę operetki. Jego 
prace nie osiągają poziomu renomowanych 
wiedeńczyków — Straussa ani Lehara. Nie 
znajdziemy tu paryskiej pikanterii ansam­
blów Offenbacha. Natomiast „Cnotliwa Zu­
zanna” jest rodzajem bardzo wesołej ko­
medyjki, z muzycznymi wstawkami bez­
pretensjonalnych kupletów i tańców. Stare 
libretto unowocześnił dobrze znany Po­
znaniowi E. Żytomirski. Powstało według 
odwiecznego schematu „Zemsty Nietope­
rza”: I akt prezentuje pozornie bogobojną 
rodzinkę mieszczan, z których każdy marzy 
o podwójnym życiu... II przenosi nas oczy­
wiście do kabaretu na niekończące się gui 
pro guo zabawnych sytuacji. W III obrazie 
następuje wyjaśnienie i nieodzowny happy 
end (jak w każdej operetce). Wszyscy są 
zadowoleni. Ona zyskuje doświadczonego 
w miłości męża. On — dobry posag i so­
lidną pozycję towarzyską. Zaś omal nie 
zdemaskowana Zuzia znów może udawać 
cnotliwą — na długie łata.

Szkoda, że tym razem jakoś nie starczyło 
czasu aby przeisfrumenłować i zmodernizo­

wać choćby niektóre fragmenty „Zuzanny". 
Na przykład owa symfoniczna „uwerturka" 
zabrzmiała tak bardzo chudo i staroświec­
ko! Obszerną scenę jazzowo-baletową 
swoim zwyczajem wstawił do II aktu dyr. 
Stanisław Renz (oddany szef przedstawie­
nia), chcąc podnieść temperaturę nasłro- 
jowo-erotyczną paryskiego Moulin Rouge 
(wręcz blado potraktowanego w oryginale 
Gilberta). Lecz gilberfowska muzyczka typu 
klim-bim nie jest najważniejszym czynni­
kiem spektaklu. Sianowi raczej ilustrację 
wesołych dialogów, dowcipów oraz igra­
szek sytuacyjnych. Reżyser Jerzy Hoffmann 
postawił sobie za cel wykrzesanie maksi­
mum humoru z tej błahostki — gwoli uciesze 
widza i słuchacza. I rzeczywiście. Z wy­
jątkiem dość niewyraźnego początku 
reszta biegnie już wartko, bawiąc i śmie­
sząc. Na plus in>cenizatorom zapiszmy ope­
rowanie kolorowymi reflektorami, co przy- 
daje koniecznych efektów naszej malutkiej 
i ciasnej scence.

T rzy obrazy dekoracyjne S. Janasika 
1 wypadły mniej cukierkowo niż za­

zwyczaj u tego malarza. Zwracały uwagę 
gustownie zaprojektowane toalety pań. 
Rudowłosa Didurka (łubiana u nas aktorka 
— Mary Załuska) już dawno nie pokazała 
się w tak pięknej robie jak owa srebrno- 
czarna z I obrazu. I inne ciuchy były równie 
udarje. Baletnice (w odsłonie rewiowej) 
noszą na sobie dowcipnie skomponowane 
koszulki i majtaski (jak to nazwać inaczej?)

prezentując co tylko się da. Co prawda 
materiału wyszło tu chyba niewiele, za to 
wręcz imponująco wyglądały ogromne 
meksykańskie kapelusze „z bananami". Ja­
dowicie zielone, jasnożółte i błękitne ko­
lory zdecydowanie (choć ryzykownie) kon­
trastowały z różowymi ścianami przybytku 
grzechowych, mieszczańskich uciech... Re- 
wiowe ewolucje figlarnego zespołu kaba­
retowych golasków (przepraszam: girla- 
sków) naszej Państwowej Operetki usta­
wiła rutynowana choreografka warszawska: 
S. Stanisławska.

Wanda Jakubowska (w tytułowej partii) 
z ujmującą elegancją nosi szałowe toalety 
Janasika, w których wygląda coraz to bar­
dziej kusząco i uwodzicielsko (suknia — 
bombka w ost. akcie) Koncertowo gra 
cnotliwą i rozwiązłą na przemian, kokietu­
jąc swych partnerów i całą publiczność lek­
kością tańca, filuternymi gierkami i miłym 
śpiewem. Wielce swawolna lekcja miłości 
(II akt) w realizacji Jakubowskiej przejdzie 
zapewne do historii poznańskiego teatru. 
Trudno tułaj przepisywać długi rejest soli­
stów, wśród których dlaczegoś brakowało 
Golferła (?). Wypada przyznać, że tym 
razem reżyser raczej trafnie obsadził po­
szczególne role i rólki. Zespół błaznuje na 
potęgę, a publiczność bije brawo, zado­
wolona z tak zręcznego połączenia bez­
sensu z wdziękiem (wszakże istota każdej 
operetki).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Wisie,

młodzieżowych nar- 
mistrzostw Polski w 
otwartych konkursach

skoków wzięło unział 155 zawod-
mków. 1 iedor Kato-
wickiego Górnika.

Bokserzy stołecznej Legii p<H 
konąli w zaległym meczu o mi­
strzostwo 1 ligi Sial Stalową Wo­
lę 15 :i.

W drużynowych mistrzostwach 
łyżwiarskich Polski po 4 konku­
rencjach na czele tabeli znalazia 
się Legia Warszawa przed Orłem 
Elbląg i WKS Zakopane. Ponieważ 
halny wiatr w Zakopanem unie­
możliwił przeprowadzenie zawo- 
dow, postanowiono na ten rok 
tytułu mistrza Polski nie przy-

Mistrzem Polski w hokeju na

uń 67:74, Legia 
Gwardia 87:74.

Polonia 84:76,

z rezerwami Lecha, 
piły do tego meczu ■ 
składzie. Poznański 
po dogrywce zdołał

które wystą-

AZS dopiero 
rozstrzygnąć

spotkanie z Wartą na swoją ko-
rzyść — 63:23 Polonia
dzięki zwycięstwu nad
Wschowa 59:47 wysunęła 
przedostatnie miejsce w

Leszno 
Pogonią 
się na 
tabeli,

Ostrovia wygrała z Śląskiem Wro­
cław 58:55, AZS Wrocław z Slęzą 
Wrocław 77:53, a Górnik Wał­
brzych zdobył dwa punkty wal­
kowerem z powodu nieprzybycia 
Stali Cieplice.

TABEI.A

1. Olimpia
2. AZS Poznań
3. AZS Wrocław
4. Warta Poznań
5. Ostrovia
6. Śląsk II
7. Pogoń Wschowa
8. Lech II
9. Slęza Wrocław 

10. Górnik Wałb. 
11. Polonia Leszno 
12. Stal Cieplice

18
18
18
18

18
18
18
18
18
18
18
18

35
34
29
27
27
26
26
26

24
22
21

1335:349
1265:963
1109:1029
1061:979
1086:1090
1032:1070
908:999 

1083:1107 
1076:1123
1091:1208
973:1231 
960:997

Koszykarki poznańskiej ligi o-
środkowej zakończyły w niedzielę 
tegoroczne rozgrywki mistrzow­
skie. Tytuł mistrza zdobył AZS 
Wrocław, który w ostatnim me­
czu pokonał Energetyka Poznań 
59:28. Drugi jest AZS Poznań, no 
zwycięstwie nad Lubuszanką Z. 
Góra 89:47. Górnik Konin poko­
nał Stilon Gorzów 83:43. Lustrzan-
ka1 Wałbrzych Odrę Wrocław
52,49, a rezerwy Lecha przegrały 
z Krzysztofem Wałbrzych 36:52. 
Do klasy A spadają drużyny Lu- 
buszanln i Stilonu.

TABELA

1. AZS Wrocław 18
2. AZS Poznań 18
i Górnik Konin 18
4. Lustrzanka Wlb. 18
5. Lech II 18
3. Energetyk 18
7. Krzysztof ^łb. 18
8. Odra Wrocław 18
9. Lubuszahka 18

10. Stilon Gorzów 18

33 Tl 24:738
32 1239:928
31 1037:842
29
28
28
25
23
22
19

trawie został w rozegranym 
meju halowym w Gliwicach 

'Katowice, który nie przegrał
nego s 
Dalsze 
czanka 
6 pkt.;

marz Łódź

tur- 
AZS 
żad-

spotkania i uzyskał 10 pkt.
miejsca: 2) Siemianowi- 

s 8 pkL 3) Warta Poznań —
; 4) Grunwald — zeszłoroczny

Polski — 4 pkt., 5) Włók-
2 pkl. Pomorzanin

Toruń do zawodów nie stanął.
Pięściarze Cracovii z okazji 35- 

lecia sekcji, rozegrali spotkanie 
towarzyskie z Błękitnymi Kielce, 
wygrywając mecz 12:8.

Młodziutki pływak Siemlanowl-
czanki Tadeusz Pradela usta-
nowił nowy rekord Polski młodzi-
ków 
śek.

na 50 m st. dow. Czas 28.5

W < 
ków 
nych 
Kuim

Za granicą 
ostatecznej klasyfikacji sko- 
narciarskich przeprowadzo­
na mamuciej skoczni W 

i zwyciężył mistrz świata
Helmut Recknagel (NRD) skoki 
128 i 125, Polacy: Wala był piąty 
skoki 119 i 127 m, a Łaciak — szó-
sty 118 i 123 m.

Mistrzostwo świata w dwuboju 
narciarskim, rozegranym w fiń-
skiej miejscowości 
zdobył zawodnik

Hameenlinna,
radziecki

dymierz Mielanin. Uzyskał
Wio- 

on
czas 1.23.30 min. Drugie miejsce 
zajął Fin Tyrvainen 1.24.08. Ż 
Polaków najlepszy okazał się 
Szczepaniak, który zajął 16 miej­
sce z czasem 1.37.40; Ziemba był 
18 — 1.51.40.

Na międzynarodowych zawo­
dach narciarskich w Klingenthal 
(NRD) Polak Rysula był trzeci # 
biegli na 15 kni. Czas 55.57.0 min.
Wygrał 
55.49.0.

6,29 m 
podczas

Uloth NRD czasem

uzyskała w skoku w dal 
mityngu halowego w Mos-

kwie rekordzistka świata Tatian3 
Szczełkanowa ZSRR.

„Koziołki**
10 — 16 — 22 — 27 — 46

„Toto-Lotek”
892:876 ,g3;( Kajakarstwo — 14, koszy* 
776:942 kówka — 15, rzut oszczepei” 
908:1175 : — 28, spadochroniarstwo — 
664 1238 j 36. tenis — 44, zapasy — <7

M. st. i (dyscyplina dod. rugby — 27).
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Pracownicy poszukiwani 38B-TS

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Ma­
szyn Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bał­
tycka <>2 pi zyjmą natychmiast: inżynierów 
mechaników, techników mechaników, ekono­
mistę, tokarzy, ślusarzy, brakarzy, robotników 
transportowych oraz instruktora ślusarsko- 
tokarskiego dla uczniów. Warunki płacy w za­
leżności od posiadanych kwalifikacji do omó­
wienia na miejscu. Dowóz pracowników auto 
busem zakładowym. K1573
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych"w~PqZ 
znaniu zatrudni: inżyniera, technika, konstruk­
tora - technologa, tokarzy narzędziowych, szli­
fierzy zewnątrz, frezerów, szlifierza otworów, 
szlifierza płaszczyzn i ostrzarzy, kierowców 
na ciągniki oraz robotników niekwalifikowa­
nych, malarzy. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr, Poznań-Starołęka, ulica Pstrowskiego 1. 
_ _________________________________ KI 71 8 

Zakłady Stolarki Budowlanej Przedsiębior­
stwo Państwowe w Gorzowie Wlkp., ul. Prze­
mysłowa 51, telefon 35-66 — zaangażują zaraz 
pracowników na stanowiska: głównego mecha­
nika oraz technologa technologii drewna. Wy­
magane wyksztąłcenie wyższe techniczne, 
względnie średnie techniczne z odpowiednią 
praktyką. Warunki pracy i wynagrodzenia do 
omówienia na miejscu. Ponadto zaangażuje­
my każdą ilość stolarzy na warunkach układu
zbiorowego w budownictwie. K1735
Mechanika - majstra z długoletnią praktyką 
do remontu ciągników z prawem remontu 
ciągników gwarancyjnych, typowych, ener­
gicznego z dobrą znajomością napraw maszyn 
rolniczych i silników elektrycznych, do duże­
go gospodarstwa zmechanizowanego, posiada­
jącego nowe garaże urządzającego nowy
warsztat naprawczy, poszukuje Rolniczy Zes­
pół Spółdzielczy w Nieczajnie, pow. Oborniki, 
poczta Wargowo. Zgłoszenia osobiste łącznie 
z zaświadczeniami pracy i świadectwami kwa­
lifikacyjnymi do Zarządu Spółdzielni. Tele­
fon Oborniki 197. Warunki mieszkaniowe za­
pewnione, warunki płacy i pracy do omówie-
nia na miejscu. K1776
Zatrudnimy 6 sprzedawców o kwalifikacjach 
branży włókienniczej zaraz. Zgłoszenia pro­
simy kierować do Dyrekcji MHD Art. Włó­
kienniczymi w Poznaniu, ulica Konfederacka,
barak 1. Sekcja Kadr. K1830
Zakłady Przemysłu Metalowego H.^Cegielski 
w Poznaniu przyjmą zaraz — tokarzy, freze­
rów. wytaczarzy, wierciarzy wyuczonych 
’ przyuczonych oraz robotników maszynowych, 
do przyuczenia na spawaczy, na węglarzy, do 
transportu, suwnicowych i do obróbki mecha­
nicznej — powyżej 18 lat. Miejscowych i na 
dojazd do 40 km. Wynagrodzenie wg stawek 
Ministerstwa Przem. Ciężkiego. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej 
przy ul. F. Dzierżyńskiego 223/229. pok. nr 101.

K1812

W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE „ORBIS
W POZNANIU

w 58 K. L P. il klasy padła główna wygrana
łŁiiłUHiHiiuuHmummumHiiuimmmHiuiinjmiuHiiiiiiHiuiuiiuiuiiuiiiiiiiiiuiiiiiłHiiidi

na nr 34688 — 500.600,— złotych 
na nr 18303 — 20.000,— złotych

Następne ciągnienie 59 K. L. M. klasy I — dnia 19 marca br.
KORZYSTAJ Z USŁUG KOLEKTUR „ORBISU”

Poznań, al. Armii Czerwonej 33
—-____________________ K1907

nl. Głogowska 81
:m“3SWBia«Eras5S^

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI 
W POZNANIU, ul. Niska 1, tel. 532-77, 532-87 

podaje do wiadomości swym odbiorcom, iż

MAGAZYNY
Przedsiębiorstwa przy ulicy Skoczowskiej nr 

i ulicy Książęcej (Fort I)
czynne są codziennie od godziny 8—14,

w soboty Magazyny

19

K1919

Inżyniera ze specjalnością remontów i eksploa­
tacji samochodów na stanowisko głównego 
mechanika przyjmie zaraz MPO w Poznaniu 
przy ui. Stalingradzkiej 69. Wymagane 5 lat 
praktyki. Wynagrodzenie do 2.900 zł. Od 
1 czerwca ekonomistę' do działu finans-księg., 
wymagane wykształcenie średnie i 5 lat prak-
tyki. KI 540
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poz­
naniu — przyjmie zaraz inżyniera technologa, 
konstruktora, malarzy natryskowych, robotni­
ków niekwalifikowanych do prac w Odlewni. 
Zgłoszenia w Dziale Kadr PFMŻ — Poznań,
ul. Pstrowskiego 1. K1861
Poznańska Centrala Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu, nl. Bałtycka 29 przyjmie zaraz: 
kierownika sekcji Działu Ceramiki Budowla­
nej, instruktora handlowego, referenta handlo 
wego, technika BHP, księgową, sekretarkę ze 
znajomością maszynopisania, 2 konserwato­
rów (prac. fiz.). Od kandydatów na stanowi-
ska pracowników umysłowych wymagane
wykształcenie średnie. Warunki płacy do 
uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste 
lub pisemne przyjmuje Dyrekcja P. C. M. B. 
________________________ ' KI 851 
Technika drogowego do prowadzenia robót 
inwestycyjnych zatrudni zaraz Wydział Ko­
munikacji Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Gnieźnie, ulica Lecha 6. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Zgłoszenia pisemne i osobiste pod
w. w. adresem. KI 901

Uczeń dę piekarni - cu­
kierni potrzebny. Poz­
nań, Garbary 65. 1610g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Poz­
nań, ul. Garbary 65 m. 2,
□d godz. 14—18. IGUg

Potrzebna gosposia lub 
kwalifikowana pomoc do­
mowa. Zgłoszenia: Czer­
wonej Armii 59, w po­
dwórzu, sklep galanterii.

1770g 
Przyjmę starsze małżeń­
stwo zamiłowane w ho­
dowli i ogrodnictwie, na 
półtora hektarowy teren 
do współpracy, z miesz­
kaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1990g.
Pomoc domowa — docho 
dząca potrzebna zaraz. 
Załęże 11 m. 5. Zgłosze-
nia od godz. 16. 201 Tg
Poszukuję emerytki do 2 
dzieci od godz. 7 do 16. 
Zgłaszać się tylko wie­
czorem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń; s. Świer­
czewskiego 3 dla 2029g.
Gosposia samodzielna z 
referencjami potrzebna. 
Warunki dobre. Konin, 
Bydgoska 46 m 4. 2048g
Potrzebny od 1 kwietnia 
szwajcar na mniejsza, obo 
rę i człowiek do orać w 
gospodarstwie, mieszka­
nie zapewnione. Łaniecki 
Józef, Popowo-Stare, p. 
Śmigiel, pow. Kościan.

2042g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna,
Poznań, Marcinkow-

W dniu 4 marca 1962 r. po ciężkich cierpieniach, zmarł w wieku lat 60

Franciszek Pawlak
długoletni aktywista naszej Organizacji, b. prezes Sekcji Transportu 
Osobowego i b. członek Prezydium W. Z. Z. P. H. i U. w Poznaniu, 

b. członek Prezydium G. T. O w Warszawie.

W Zmarłym Organizacja nasza 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

cmentarnej na Junikowie.
Sekcja Transportu Osobowego 

w pogrzebie i oddanie ostatniej

straciła cenionego działacza.

dnia 7 bm., o godzinie 14,15 z kaplicy

prosi wszystkich członków 
posługi Zmarłemu.

udział

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK ZRZESZEŃ PHiU
SEKCJA TRANSPORTU OSOBOWEGO W POZNANFO

2331g

Dnia 5 marca 1962 roku zmarł po ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św„ mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, prze­
żywszy lat 52, śp.

Czesław Swiecioch
MISTRZ RZEZNICKI

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę, dnia 7 bm„ o go­
dzinie 16 w kościele w Lusowie.

Po nabożeństwie wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Lusowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, SYN, CÓRKI, WNUKI I RODZINA

Centrala 
Handlowo - Techniczna 

P o z n ań, 
ulica Bema 1, teł. 85-33

SPRZEDA

BAGAŻNIKI 
SAMOCHODOWE

K1945

skiego 2a, parter. 1916g

Samochód „Warszawa”, 
dobry, okazyjnie kupię. 
Podać cenę. Mogilno, Pad
niewska

Kupię okazyjnie 
chód Fiat 600 lub

Bydgoskie. 
2074g

ny 
łym

małolitrażowy,

Biuro
przebiegu. 

Ogłoszeń,
czewskiego 3 dla

samo- 
podob-

o ma 
Oferty 
Swier- 
1982g.

Dnia 2 marca 1962 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Stefan Posada
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm., 

o godzinie 13,15 na Junikowie.
Dyrekcja Zarząd Trakcji Współpracownicy

Rada Zakładowa Z. Z. K. §
OKRĘGOWEJ KOLEI PAŃSTWOWYCH ”

t
Dnia 4 marca 1962 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach, zmarła opatrzona Sakramentami 
św. przeżywszy lat 51, moja najdroższa żona, 
córka i najukochańsza mamusia, śp.

Gertruda Zielińska
z domu Kowala

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o go­
dzinie 10,39 z kaplicy cmentarnej na Górezynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

PoscnaA, Chociszewskiego 25. 3274g

Dnia 3 marca 1962 roku zmarła po krótkich cierpieniach, namaszczona Olejarni 
św., przeżywszy lat 84, nasza najdroższa matka, teściowa i ciocia, śp.

LeontynazSchiiiów Lubicz Niezabitowska
o czym w głębokim smutku pogrążeni zawiadamiają

CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 marca 1962 roku, o godzinie 1Ę30 na cmen­
tarzu sołackim, parafii Sw. Jana Vianney.

Dojazd autobusem na Podolany.
Poznań, Podolska 4. Kępno, Katowice, Milicz, Warszawa.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY SPOŻYWCZE PT — POZNAN 
ulica Ratajczaka nr 5/7

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na sprzedaż:

1. BECZKI DĘBOWE — 
o pojemności ca 4.000—2.000 Itr. bkŁ 9

Ł KADZIE DĘBOWE — 
o pojemności ca 6.000—2.009 Itr. sxL 8

3. BECZKI DĘBOWE — 
o pojemności 6.500—5.000 Itr. KTt. 2

4. POMPA ODŚRODKOWA — 
typ Erhard Muler, moc silnika 1,1 KM

5. ZBIORNIKI STALOWE — 
(wewnątrz wykładzina „grodziska”) 
o pojemności 3.700 Itr. szt. 2

6. ROZLEWACZKA — 
do wina szeregowa o wydajności 
1.200 buielek/h.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 marca br., przy uUcy 
Wrocławskiej 20, o godzinie 10.
Na pozycję 2 — przetarg odbędzie się przy uEcy Nowowiej­
skiego 5, o godzinie 12.
Przedstawione do przetargu przedmioty można oglądać 
w dniu 12 marca br., od godziny 8—-13 pod podanymi adre­
sami.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne.
Prywatne przedsiębiorstwa zobowiązane są przed rozpoczę­
ciem przetargu wpłacić wadium w wysokości 10 procent 
wartości przedmiotu. K1921

Wózki dziecięce, nowo­
czesne, modne poleca 
Cz. Szczepański, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó­
rzu. 49715g
Targi samochodowe w 
każdy czwartek. Bezpo­
średnie transakcje z wy­
ceną. Poznań, Obornicka 
17, tel. 423-87. 1161g

Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię. Niecała 12 m 6 
od godz. 15. 1996g
Sprzedam samochód „Mi­
krus” Wojska Polskiego 
68, blok 1 m 15. ’ 2020g
Motocykl Jawa 175 CI7 
nowy sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 69, war­
sztat 2030g
Jeżyny wielkoowocowe 
trzyletnie „Lukrecja” 12 
z? sztuka sprzedam. An­
drzejewski, Poznań-Podo- 
lany. Zakopiańska 30 

| 2031g

j Akwarium duże i fishar 
monię 12-reg. sprzedam.. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2040g.

Sprzedam krowę wysoko
I cielną. Walkowiak Stani 
sław, Starołęka, Pstrow- 

| skiego 132. 2047g

Samochód „Mikrus” 
sprzedam. Poznań, Janie 
kiego 26 m 1 od godz. 16 
do 19. 2068g
Fortepian Bluthner, dwa 
łóżka, szafę kuchenną 
sprzedana., Strzałowa 6 
m 10. 2476g
Sprzedana snopowiązałkę 
konną Fahr, stan dobry. 
Adres Jan Ważbiński, 
Trzek pow. Środa. 2090g
Samochód „Moskwicz” 
spiesznie sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 2096g.
Krowę wysokocielną 
sprzedam. Józef Szymko­
wiak Poznań 19, Zegrze, 
Gołężycka 12. 2122g

PRZETARG
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu, ulica Do­
jazd 30 posiadają do upłynnienia: siatki z dru­
tu fosforbrązowego, sprzęt radiotechniczny, 
osprzęt instal., szczotki do silników elektr., 
tarcze ścierne oraz inne materiały. Zamówie­
nia na zakup powyższych materiałów mogą 
składać przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i osoby prywatne. Pełny wykaz ma­
teriałów do wglądu w Dziale Zaopatrzenia 
Zakładu. Na żądanie poważnych oferentów, 
prześlemy wykazy upłynnień. 2073g

Lokale
Domki, parcele, gospodar 
stwa poleca poszukuje 
Biuro Handlowe, Poznań, 
Kraszewskiego 9a. 1656g

i Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne, słonecz­
ne, Łazarz, na 2 pokoje 
z kuchnią, samodzielne. 
Korzystne warunki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3, dla 1984g.
Kupię pokój lub pokój z 
kuchnią wyłączone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeii Swier 
czewskiego 3, dla J986g.
Zamienię 2-pokojowe kopi 
fortowe samodzielne, c.o. 
w centrum, na 3-pokojo- 
we podobne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 1987g.
Zamienię mieszkanie w 
Szczecinie, (3 pokoje, ku 
chnia, łazienka) front, I 
piętro na 2 pokoje w Poz 
naniu lub peryferia. 
Szczecin, Parkowa 63 m5 

200 Ig
Uwaga! — właściciele 
will. Zamienię samodziel­
ne pokój, kuchnia, łazien 
ka, centralne na jeden po 
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2008g.

Nieruchomości

Sprzedam gospodarstwo 
4,25 ha z zabudowaniami, 
4 km od miasta Pleszewa. 
Cena 110.000 zł. Woliński 
Stefan, Zielona Łąka, 
pow. Pleszew. 1963g

W dniu 4 marea 1962 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła w wieku lat 60, nasza najukochańsza, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Jadwiga Gorzelniaska
W smutku pogrążona

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm„ 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarza przy ul. 
. Bluszczowej. ’2352g

Domek jednorodzinny lub 
ęs willi wolne mieszkanie 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3, 
dla 1913g.
Działkę (2.900 mf) w Przeż 
mirowie sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3, dla 1965g.

Parcelę uzbrojoną przy 
tramwaju z prawem zabu 
dowy bliźniaka sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, 
dla 1977g. ______
Parcele budowlane 4400 
i 3400 m*, Poznań-Podola- 
ny, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1991g.
Parcelę, domek jednoro­
dzinny, kupię. Oferty z 
opisem, ceną, Biuro Ogło 
czeń Świerczewskiego 3, 
dla 2000g.

Różne

Słaby płomień w kuchen­
kach gazowych powięk­
sza trzykrotnie, warsztat 
Terrax, Poznań Kocha­
nowskiego 5, tel. 422-77.

W* J658g

Wdowa po sześćdziesiąt­
ce. z mieszkaniem, pozna 
pana w celu matrymonial 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, 
dla 1978g.

Dyskretnie, szybko, kore­
spondencyjnie pozna Cię 
Biuro Matrymonialne wSy 
re.nka” Warszawa, Elek­
toralna 11. Prześlij 10 zło­
tych znaczkami, otrzy­
masz 300 atrakcyjnych 
ofert, informacje. KI601----- -—+———

Dnia 3 marca 1962 roku zakończył swój pracowity żywot, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochamy ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 75, śp.

Wal®RS
K̂UPIEC

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 marca 1962 r., o godzinie T5 na Cmen­
tarzu Regionalnym na Głównej.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 8 marca 1962 r., o godzinie 8 rano, 
w kościele pod wezwaniem Sw. Ducha w Poznaniu - Antoninku.

W głębokim smutku pogrążone
* ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Poznań - Antoninek, uBra Leszka 61. wsg
S2
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Wyburzeń o połowę mniej „Wszyscy leczymy służbę zdrowia*

Teatry
PERA — g. 19 „Straszny dwór” 
(koniec g. 22.10)

POLSKI — g. 19 ■ 
na” (koniec ok.

NOWY g. 15,30
królowej Bony

„Pierwsza kon- 
g- 21)

— „Farfurka
(koniec ok. g.

Względy ludzkie przeważyły

„...Zbada się ponownie dokumenty budynków przezna­
czonych do wyburzeń. Istnieją bowiem podstawy do
przypuszczeń, niektóre budynki zbyt pochopnie za-
kwalijikowano do wyburzenia. Gdyby udało się przesu­
nąć w czasie niezbędne wyburzenia o 50 proc., miastu 
przybyłoby w tej 5-latce 2,500 izb..."

Tak pisaliśmy 8 lutego, relacjonując przebieg kolejne­
go zebrania Komisji Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Rady.

zastępcze, uszczuplając za­
razem szansę wyprowadzenia 
setek innych rodzin suteren 
i strychów oraz budynków
istotnie 
muszą 
względu

zagrożonych,
być 

na
rozebrane,

które
. ze

bezpieczeństwo

OPERETKA
Zuzanna”

MARCINEK

— g. 19 — „Cnotliwa 
(koniec ok. g. 22) 
— teatr w terenie
R. 20 Piersi Ty-

rezjasza” (koniec ok. g. 22)

Tina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kiń)
APOLLO

20.15 —

20.30 -
12 lat)

- g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
Dyliżans” (USA, 12 lat) 

— g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
,Garbus” (franc.-włoski,

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 — 
„Tajemnica starej kopalni” — 
(ang., 9 1.), g. 15, 19 — „Wojna 
i pokój” (USA, 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10. 12.30.
17.30, 20 .Czyste sza leń-

GONG
(USA. 16 1.)
- g. 10, 12 — „Nie ma

Cytadela 
czeka na wiosnę
Wczorajsze posiedzenie Ko­

mitetu Budowy Parku Pom­
nika Przyjaźni i Braterstwa 
Broni na Cytadeli miało spe­
cjalny charakter. Cały Komi­
tet udał się na miejsce przy­
szłych robót i tam zapoznał 
się z najbliższymi planami u- 
porządkowania obiektu przed­
stawionymi przez dyrektora 
Zarządu Zieleni Miejskiej, inż. 
Choduna.

Zależy teraz od pogody, by

Dzisiaj po miesiącu, pragnie 
my poinformować Czytelni­
ków, iż postulat ten został
uwzględniony.
konferen
Zamku.

Na ostatniej 
prasowej w

gospodarze miasta
poinformowali dziennikarzy, 
iż opracoyyany projekt planu 
wyburzeń został o połowę zre- 
uukowauy, fo znaczy w części

lokatorów.
Podjęcie takiej decyzji nie 

było łatwe. Redukcja wy­
burzeń opóźnia w jakiś spo­
sób proces porządkowania 
miasta. Becz względy czysto 
ludzkie przeważyły. 2,5 do 3 
tys. nowych izb. to lokum dla 
1000 bardzo źle mieszkających 
rodzin. Za tę decyzję Radzie 
należy się uznanie, (pch)

swej przesunięty poza

W przyszłości, gdy 
my bogatsi w izby z 
budownictwa, łatwiej

bieżącą

będ z Je­
nowego 

przyj-
dzie nam uczynić zadość ży­
czeniom różnych inwestorów.

Los labarantek rozstrzygnięty
Przed dwoma tygodniami 

do redakcji wpłynął list. 
Czytelniczka pisała w nim:

różne kursy, wiele narn obiecy­
wano — i nadal na naszych bar-
kach spoczywa ciężar

„Po artykule .Głosie” pt.
„Mcgli gdzie indziej — można w 
Poznaniu”, którego autor zainte­
resował się poważnie losem przy
uczonych laborantek 
wstąpiła we mnie 
wreszcie los naszego

medycznych 
nadzieja, że 
zawodu zo-

stanie uregulowany.
W laboratoriach analiz lekar­

skich pracują laborantki dyplo­
mowane po maturze i dwuletniej 
szkole laboranckiej. Te głównie 
pracują w laboratoriach klinicz­
nych. Laboratoria lecznictwa ot­
wartego i lecznictwa na prowincji 
opierają się przede wszystkim na 
laborantach przyuczonych.

Wiele z nas pracowało w tym 
zawodzie przed istnieniem szkół
laboranckich. Przechodziłyśmy

Obietnice bez pokrycia

laboratoryjnej” 
wynagrodzenie 
zł.

Ministerstwo

mi i no
,masówki
:e nasze

nadal wynosi 700

Zdrowia specjal-

miejsca dla dzikich zwierząt” — 
(NRF, 7 1.), g. 16, 18. 20 — „Dwa 
piętra szczęścia” (węg., 16 1.)

GWIAZDA — nieczynne
HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 17 „Tu radio Gli­

wice” (NRD, 14 1.), g. 19.30 —
Klub Fiłmowo-Dyskusyjny

MALTA — 
strzelców

g. 16,
(CSRS,

18, 20 — \,Król

MINIATURKA — g. 
„Puccini” (włoski, 

MUZA — g. 16, 18, 
lians” (węg., 12 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 
ci cyrku” (włoski.

15.45. 18, 26.15
12 1.)
20 — „Meza-

18. 20 — „Bzie

PANCERNIAK g. 17.30.
.,Parasol św. Piotra” (węg., 12 1. 
IAST — g. 16.45. 19 — „Czara 
dziejski miecz” (jugosł., 10 1. )

PRZYJAŻN — 
RIALTO — g.

20 — , 
16 1.) 

SCALA

„ Chleb

nieczynne
10. 12.30, 15, 17.30,

miłość i...” (włoski,

g. 10,

(CSRS, 16 1.)
TĘCZA — g. 15.30. 

tknięcie nocy” (

18.15, 20.30
agenta K.”

. 18. 20.15 — „Do- 
(poiski, 16 1.)

WARTA — g. 10. 12.36. 15. 17.30. 20 
„Przygody Tomka Sawyera” — 
(USA. 10 ].), g. 17.30 . 20 — „Urze
czona” (USA. 18 

WCZASOWICZ — 
WOJSKOWE — g.

nierz Królowej 
(polski. 18 1.)

nieczynne
17.30, 20 — „Źoł-

Madagaskaru”

WRZOS (Luboń) — g. 17 —
nalot” (ang.. g 19.30

.,Kobieta w szlafroku*’ (ang., 16 
lat)

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Ta­
jemnicza puderniczka” (CSRS,
9 1.). g. 19.15 — ., 
bezludnej wyspie

ZNICZ g. 20

Flip i Flap na 
” (franc., 16 1.) 

„Jeńcy króla

FOTOPLASTIKON g.
„Na krańcach Azji Południowej”

Radio
WARSZAWA f: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Gra Or­
kiestra Dęta Śląskiego Okręgu 
Wojskowego; 8.50 — Koresponden
cja z zagranicy;
IV; 9.20

— Dla klasy
.Na wesoło”: 9.40

Dla przedszkoli;, 10 — Muzyka po
pularna; 11 
ster Fedda'

.Zmartwienia
11.20 Aud.

klu: „Wieś tańczy i śpiewa 
Morozow: Fragmenty z

mi- 
cy-

11 40
Suity

„Doktor Ojboli” gra Orkiestra PR
11.50 — 
dziecko’ 
drans”;

Aud. z cyklu: „Rodzice a

12.45
- „Rolniczy kwa- 
,,Na swojską nu-

tę”; 13 — Dla dzieci; 13.30 — Mu­
zyka dla wszystkich; 14.30 — „Ra­
diostacja harcerska”; 14.45 — Pieśni 
wykona R. Tarasewicz — tenor; 
15J0 — Dla młodzieży; 15.30 
peretka, jej twórcy i wykónaw-
cy”; 16.05 — 
wąs czekają’ 
życzeń; 17.05

Książki, które na
16.35 Koncert 

ZSRR;
17.35 — Muz. francuska: 18 — Tyg.
fel. Red. Spoi, 
stacja młodości'

18.10 .Radio-

ka
PZU;

Ubezpieczeń
18.40

18.30 — Skrzyn- 
Dobrowolnych

Publicystyka mię-
dzynarodowa; 18.50 — Kurs nauki 
jęz. ros.; 19.05 — „Melodie i pio-
senki”; 20.26 Sport; 20.30
Teatr PR Studio; 21.30 — Gra ork.
tan. PR.

Wiadomości 
17, 20, 23.

6, 7, 8, 12.05, 15,

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 9 -- Gra 
Polska Kapela; 9.30 — Przegląd 
prasy literackiej; 9.40 — Duety In­
strumentalne; 10 — „Wesoły au­
tobus”; 11 — Alfred Casella. jeden
z klasyków nowej muz.;
Piosenki neapolitańskię;
Śpiewa Zespół „Skolimów'

11.40

12.30
Aud. „Od ziarnka — do garnka”; 
12.45 — „Wzdłuż i wszerz rynków 
świata”; 13 — Smetana i Dworzak 
— dwaj czołowi przedstawiciele 
czeskiego romantyzmu; 13.25 —

Faraon’
sa

mogły ruszyć 
re. Będą one 
pasie zieleni 
dzy Cytadelą

prace społecz- 
pro wad zonę w 
położonej mię- 
a Parkiem So-

łackinb oraz na zapleczu 
nika Bohaterów, gdzie 
został już przeszukany 
saperów i oczyszczony 
sztek niewypałów. W

Pom- 
teren 
przez 
z re- 
roku

bieżącym przewiduje się rów­
nież likwidację nawisów ziem­
nych nad fosami od strony 
Winogradów. Również na sa­
mym Cmentarzu Bohaterów 
przewiduje się szereg prac 
porządkowych.

Komitet interesował się rów 
nież przygotowaniem bazy dla 
prac społecznych, jak zaopa­
trzenie w sprzęt i zapewnie­
nie fachowców do kierowania
pracami. Wszystko 
na to. że pierwsze 
dni wiosny pozwolą 
częcie prac, (jk)

wskazuj e 
słoneczne 
na rozpo-

Muzeum m. Poznania 
nadal czynne

Informacja o przekształce­
niu Sali Odrodzenia Starego 
Ratusza na salę ślubów Urzę­
du Stanu Cywilnego wprowa­
dziła zarazem w błąd tych 
wszystkiph, który chcieliby 
zwiedzać mieszczące się w Ra­
tuszu Muzeum miasta Pozna­
nia. Wskutek tego ostatnio 
spadła poważnie frekwencja 
zwiedzających.

Dyrekcja Muzeum Narodo­
wego, którego filią jest pla­
cówka przy St. Rynku, infor­
muje zatem za naszym pośred 
nictwem. że nadal można nor­
malnie zwiedzać Muzeum Miej 
skie. Jest ono otwarte codzien 
nie w godz. od 9—15. a w nie­
dziele i święta od godz. 10—15. 
Jedynie w soboty i dni poświą 
teczne muzeum jest nieczynne.

(c)

bliźszych koncertów życzeń: 17.40 
Rozmawiamy na tematy aktualne; 
18 — Z muzyką i piosenką przez
świat; 
diowy

18.35 Uniwersytet Ra-
18 45 — Budujemy Szkoły

Tysiąclecia; 19.30 Aktualności
literackie; 19.45 — Ostatnia karna-
wałowa rewia 
Sport.

Wiadomości:
12.05, 16, 16.39,

orkiestr tan.;

5.30, 6.30. 7.30, 8.30,
17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNASr: 17.55 — „Piła — mia­

sto Staszica” — progr. public. — 
(P-ń — ogóln.); 18.25 — Film se­
ryjny: „Wakacje z piosenką” — 
(lok.); 13.55 — Recital wioloncze-
Iowy Catala (W-wa)
Dziennik (W-wa); 20

; 19.30 — 
Film fab.

prod. franc. (archiwalny) pt. „Mi­
lion” dozwolony od lat 14 (lok ); 
21.30 — Z cyklu: „Życie jest krót­
kie” (lok.).

Wpstawyi
STARY RATUSZ — Wystawa pla-

ki et renesansowych zbiorów

ode. pow. B. Pru-
13.45 — Dla dzieci; 14 — Rewia

orkiestr tan.; 14.45 — 
ka międzynarodową;

Publicysty-
15 Wią-

zanka mel.: 15.10 — Śpiewa Chór 
Rozgłośni Wrocławskiej PR: 15.50 
Dla dzieci; 16.25 — Pogadanka spor 
towa; 16.40 — Dla dzieci: 17 — Kon 
cerŁ życzeń; 17.25 — Zapow. naj-

domy 
dzisiaj

*h budować ulice, 
fabryki tam, gdzie 

— w niebardzo co

pdyby ktoś włożył kie- 
O dyś do mego portfelu 

tysiąc złotych — np. na kil­
ka dni przed pierwszym, 
gdy na ogół jest w nim pu-
stawo radość moja nie

prawda estetycznie wygląda­
jących budynkach, ale .jeszcze 
znośnych warunkach — miesz 
kaja ludzie. Burząc ich do­
tychczasowe siedziby,< miasto 
musiałoby im dać mieszkania

miałaby granic. Zrozumia­
łe. Ale jeśliby po chwili za­
brał ten tysiączek z powro*
tern prawdopodobnie

Będzie sprawniejsze 
zaopatrzenie Grunwaldu
W Poznańskim Zjednocze­

niu Przedsiębiorstw Handlo­
wych odbyła się wczoraj kon­
ferencja prasowa. Poświęcono 
ją najważniejszym bieżącym 
sprawom handlu w mieście. 
W konferencji uczestniczyli 
także: wiceprzcwodn. Prez. 
RN m. Poznania —Władysła­
wa Kławiter i sekretarz KM 
PZPR — Henryk Kędziora.

Poinformowano dziennika­
rzy o założeniach rozwoju
handlu na rok bieżący w
obechej 5-latce oraz o trud-
nościach, na jakie 
handel w swoich 
niach.

M. in. wyjaśniono

napotyka 
zamierze-

ostatecz-
nie sprawę pawilonu handlo­
wego na Osiedlu Grunwaldz­
kim, którego przebudowa wy-
w olała 
wśród

tyle nieporozumień
mieszkańców była

przyczyną zamieszczenia w 
prasie kilku artykułów. Wła­
dze miejskie zapewniły dzien­
nikarzy, że w najbliższym cza­
sie trudności w zaopatrzeniu 
osiedla Grunwald ulegną ra­
dykalnej poprawie, (jk)

Padający śnieg raduje zawsze 
najmłodszych; można ulepić 

bałwana, pojeździć na sankach, 
rzucać śnieżkami. Źle jest nato­
miast jeśli zabawa w śnieżki prze­
radza się w rzucanie do celu np. 
w przejeżdżający tramwaj lub sa­
mochód. Taki przykład złej zaba­
wy zademonstrowali wczoraj (go 
dżina 11.45) uczniowie Liceum im. 
Marcinkowskiego. W „trójkę” raz 
po raz trafiały lodowTe kule. Szy­
by co prawda nie pękały, ale nie 
stanowi to żadnego usprawiedliwić 
nia lekkomyślnych wybryków.

bym takiego człowieka po­
turbował.

Jest to oczywiście imagi- 
nacja. W rzeczywistości zda 
rzają się jednak podobne 
przypadki. Oto jeden z nich.

Nawalił telewizor! Marki 
„Neptun". Naprawy w 
mieszkaniu posiadacza apa­
ratu dokonał przedstawiciel 
ZURT 3 ul. Wielkiej 9, a 
koszt wyniósł 381,— zł (nr 
protokołu naprawy — 
82676). Dotąd nie ma za­
strzeżeń. Telewizor, jak te­
lewizor, rzecz delikatna i 
wrażliwa — może się ze­
psuć. Zapłacono, podzięko- 
wano!

Po kilku tygodniach 
..Neptun" znów „wysiadł". 
Nieco za szybko, lecz jego 
posiadacz usiłouwł wmówić 
w siebie, że teleuńzor, jak 
teleuńzor, rzecz... itd. 15 lu­
tego br. ponownie zjawił się 
pracoumik tego samego 
punktu usługowego. Tym 
razem do niczego okazała 
się lampa P.C.F.82. Wobec 
tego przedstawiciel ZURT 
założył nową, aparat zaczął 
grać, pojawił się czysty 
obraz.

I co dalej zapytacie? Ano 
dalej zaczyna się tragedii 
akt pierwszy. „Technik" 
wyjął lampę, którą dopiero 
co założył i oświadczył, że 
nie może jej zostawić, bo 
ma tylko jedną; poradził 
kupić w sklepie. Wystawił 
rachunek (a jakże) na zło­
tych polskich osiemdziesiąt 
(nr zlec. — 83686). Za co? 
Diabli uńedzą. bo telewizor 
przecież nie działa. Wobec 

, tego trzeba czekać na dal- 
j szy ciąg — drugi akt — spo

wiedź ZURT z ul. Wiel­
kiej Ił.

Na podstawie tego i po­
dobnych faktów pragnął­
bym piszących co pewien 
czas o nowych usługach 
ZURT przestrzec przed zbyt 
optymistycznym przyjmo­
waniem zapewnień o przy­
szłej, lepszej pracy punk­
tów usługowych. Przeważ­
nie obietnice zbyt rzadko 
znajdują potwierdzenie w 
codziennym życiu.

J. M.

Przyjeżdża
„Wagabunda"

Kabaret „Wagabunda” wy-
stąpi znów przed poznańską 
publicznością. W imprezie pt. 
„Szkoła odmowy” udział bio- 
rą znani artyści estradowi: 
Maria Koterbska, Lidia Wy­
socka. Jacek Fedorowicz, Mie­
czysław Friedel, Bogumił Ko­
biela i Zdzisław Leśniak .

..Wagabunda” występować 
będzie w dniach od 8 do 11 
bm. o godz. 17.30 i 20 w Do­
mu Kultury .MO.

Bilety w „Orbisie”, (na)

nym zarządzeniem przyrzekło 
nam kursy i prawo do zdawania 
egzaminów eksternistycznych przy 
szkole laboranckiej.

W roku 1951 pracowałam jako 
przyuczona labcrantka medyczna 
w Szpitalu Miejskim. W 1951 r. 
ukończyłam kurs dla laborantów 
analitycznych z wynikiem pomyśl­
nym (posiadam zaświadczenie). 
Fo tym kursie zwróciłam się z 
prośbą do kierownictwa szpitala 
u wysianie mnie na kurs do Wro­
cławia, celem zdobycia dyplomu 
laborantki medycznej. Nie zgo­
dzili się. a raczej zaproponowali 
mi wyjazd na wfasny koszt.

Może teraz ktoś poważnie zaj- 
• mie się naszym losem.”
Jedna z przyuczonych laborantek

Z przyjemnością możemy za­
komunikować, że sprawa labo­
rantów medycznych, zatrudnię 
nych w Poznaniu, została roz­
strzygnięta. Otrzymaliśmy pi­
smo z Wydziału Zdrowia i O- 
pieki Społecznej Prezydium 
RN m. Poznania, podpisane 
przez kierownika dr. R. Krzy- 
śko. W piśmie tym podano m. 
in.:

„W roku 1962 zaplanowano 
uruchomienie dwu kursów dla 
laborantów analitycznych — 
każdy po 40 osób. Obecnie 
przeprowadza się weryfikację 
uprawnień kandydatów oraz 
zbieranie wymaganych doku­
mentów. Wszystkie zakłady 
społecznej służby zdrowia o- 
trzymały zawiadomienie o try 
bie załatwiania sprawy. Pod 
koniec marca lub w kwietniu 
br. kandydaci zostaną zawez­
wani na pierwsze szkolenie, 
które odbywać się będą przy 
Szkole Laborantów Medycz­
nych w Poznaniu.”

Mamy nadzieję, że w ten 
sposób dla laborantów prag­
nących podwyższyć swoje 
kwalifikacje, sprawa została 
definitywnie rozstrzygnięta.

(jk)

Emeryci i inwalidzi 
poznaja przepisy drogowe 

Motoklub Unia zorganizował bez 
płatny kurs o znajomości przepi­
sów ruchu drogowego dla emery­
tów i inwalidów. W miniony pią­
tek. przy nadspodziewanie licznym 
udziale zainteresowanych, odbyło 
się otwarcie kursu w obecności 
członków zarządu Klubu i kierów
nika działu 
Komunikacji
rodowej m.

szkolenia 
Prezydium
Poznania,

Rady Na 
Henryka

Skowrona, 
Unia przyjmuje zapisy

kursy w
Grobla 30.

sekretariacie 
(P)

na dalsze 
przy ul.

Muzeum Narodowego w Pozna­
niu czynna od g. 9—15.

PTF — ul. Paderewskiego 7 — 
Wystawa Foto-Klubu — Gniezno 
czynna od g. 10—19.

BIBLIOTEKA GŁOWNA 'UAM —

Zainteresowanie przechodniów
wzbudza ostatnio montowa­

ny na gmachu przy ul. Zwierzy­
nieckiej ogromny neon „Marago”. 
Nie będzie to jednak neon ka­
wiarniany, lecz reklamujący kawę 
„Marago”. Budynek należy bo­
wiem do Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych, któ­
re są producentem ekstraktu ka­
wowego. Neon, a właściwie jego 
część — papuga (powtarzająca „pij 
tylko kawę”) posiada wysokość 3 
m, i uzupełniona jest z dwu stron 
napisami „Marago

łla nowej trefle 
tramu/ ajoufe j

Niedawno jeszcze, tak właśnie 
jak na zdjęciu wyglądał odcinek 
ul. Towarowej przy zbiegu z ul. 
Czerwonej Armii. Obecnie na­
wierzchnia jest już ukończona i 
w najbliższym czasie przystąpi 
się do układania szyn tramwajo­
wych. W przyszłości, kiedy Most 
Dworcowy znajdzie się w prze­
budowie, zastąpi go ul. Towaro­
wa. Tą ulicą kursować będą tram­
waje m. in. z Górczyna i Grun­

waldu na Wildę i Dębiec.
Fot. — K Przychódzki

Lwi przychówek
W nocy 7. niedzieli na po­

niedziałek lokatorka poznań­
skiego Zoo lwica „Simba” u- 
rodziła dwa lwiątka. Lwia 
matka niezbyt jednak przy­
chylnie przyjęła swe potom­
stwo, gdyż zrezygnowała z 
karmienia lwiątek.

Wskutek takiego stanowiska 
lwiej mamy, dyrekcja Ogrodu 
Zoologicznego zmuszona była 
zwrócić się z apelem do miesz­
kańców Poznania o dostarcze­
nie suki, by jej powierzyć kar 
mienie lwiątek. W chwili od­
dawania do druku niniejszego 
numeru „Głosu” otrzymaliśmy 
wiadomość, że dla lwiątek 
znaleziono mamkę. Niestety, 
nie zdołaliśmy się dowiedzieć, 
czy suka „zgodziła się” na kar 
mienie cudzego potomstwa, (c)

Koncert w Kole 
Przyjaciół Litwy

W dniu dzisiejszym o godz. 
18, odbędzie się w sali Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
(ul. Ratajczaka 37, I piętro) 
odczyt prof. dr. Jana Otręb- 
skiego na temat „Początki ję­
zyka litewskiego’’.

W części artystycznej zebra 
nia wystąpi Wanda Jesse (so­
pran), która odtworzy rzadko 
wykonywany, romantyczny 
cykl pieśni „Miłość i życie ko­
biety” Schumanna. Śpiewaczce 
akompaniował będzie pref. 
Kazimierz Nowowiejski. Nad­
to utwory Chopina. Brahmsa i 
Rachmaninowa odegra dwoje 
dobrze zapowiadających się 
adeptów pianisityki Danuta Sil 
ska i Jacek Łukasik. Są to 
laureaci pierwszych nagród na 
konkursach młodzieżowych 
MDK. (z)

informujemy
Wyłączenie prądu nastąpi w 

godz. od 8—15 dla ulic Czerwonej
(od 22—74), Lampego

(«—12). Kantaka, Ratajczaka, (1—7 
i 34—39), al. Marcinkowskiego (17 
—30). pl. Wolności, 27 Grudnia (1—• 
12), 23 Lutego (6—11 i 20—23), No-
wowiejskiego (1- a

ul. Ratajczaka 38
20-lecia PPR.

Dyżurp pełnią

wystawa

SZPITAL IM. PAWŁOWA chi-
rurgia — interna — ul. Garbaty 
17 — tel. 540-04

APTEKI: Głogpwska 47, Kraszew­
skiego 12, Aj. Marcinkowskiego 
11. Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53.

herbatniki, torcik

kolorem.

czekoladowy
„Marago” i szereg innych —znaj 
dą sie w sprzedaży w poznańskich 
kawiarniach. Smacznego! (jm)

jedakcja ..Ciosu”, ul. Grunwaldz­
ka 19, pok. 58. (i)

Oddział III Straży Pożarnej przy 
Rynku Wschodnim informuje, że 
od dnia dzisiejszego obowiązuje 
nowy numer alarmowy — 
707-20.

W lutym odbyła się w „Magno­
lii” wystawa nowych rodza­

jów ciast i innych różnych słod­
kich smakołyków. Jeszcze w tym 
miesiącu (około 15 bm) pyszności 
te m. in. szarlotka z bitą śmietaną,

w godz. od 8—16 dla ulic: Długo­
sza, Jackowskiego, Swierczewskie 
go, Przybyszewskiego.

Zarząd Wojewódzki TWP przy po 
mina, że dzisiaj o godz. 18. w sali 
Kliniki przy ul. Polnej 33, dr H. 
Muszypski wygłosi kolejny wy­
kład z cyklu ..Wychowanie sek­
sualne młodzieży”, pt. „Wpływ 
pożycia małżeńskiego na rozwój i 
losy dzieci i młodzieży”.

„Problemy literatury w NKF”, 
oto tytuł prelekcji, którą dzisiaj 
wygłosi dr Rogalski o godz. 19 w 
Klubie Międzynarodowej Prasy i

Zipihhino - znaleziimo
W dniu 10. II. br. na ul. Grobli, 

około godz. 19.45 przy Zakładach 
Gazownictwa znaleziono zegarek 
męski, p. Marian Jarecki znalazł 
w dniu 26. II., w godzinach wie­

rnych, portfel z dokumentami 
nazwisko Kazimierz Adarnk;e-

kilka pęków


